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L w ó w ,  28. czerwca.
Dziś rozpoczyna sic bogata ko- 

łj uroczystości. uświetniających  
*kt w ręczenia sztandaru przez oby-  
la f t l s t w o  lw ow sk ie  — Legioni­
stom. Od boldu. z łożon ego  zmar-  
Vni, od wspomnienia minionych fiu! 
(rrwi i c h w a ty  przejdą ż y w i  ku pra­
com sw ym  i obowiązkom  nieznane­
go Jutra.

L w ó w  i Legioniści —  to nazw y  
felrzko zw iązane z sobą. Tu stała 
kolebka idei, tu rosta ona, zanim  
Przyszła chwila ulecenia na_j>ola 
V alki. I w ó w c z a s  tysiące serdecz­
nych w ęz łów  troski, zapobiegliwo­
ści i krzepiącej w iary  w  lepszą przy­
sz ło ść  łączy ło  miasto z tymi, k tórzy  
te opuścili. <Aż p rzyszed ł listopad  
1918 r. i seen ien tow ał Zw iązek  po. 
w szystk ie  cza sy  krwią, przelaną o 
Polskość miasta.

Stąd ofiarowanie dziś sztandaru  
jest czem ś naturalnym i prostem — 
jako w id om y znak uczuć, których  
nie trzeba w skrzeszać ni w z m a ­
cniać, bn żyją w ieczn ie  w  p rzym ie­
rzu, zawartem  na dolę i niedolę.
( I niema nie naturalniejszego, jak 
ofiarow anie w łaśnie  sztandaru, któ­
ry  podczas w o jn y  jest znakiem  bo­
bowym, a w  dobie pokoju sym bolem  
idei —  zorganizowanej. W  listopa­
dzie 1918 r. okazali Legioniści lw o­
w sc y ,  żc  są organizacją zwartą,  
karna i tak czutą na nakaz chwili, 
jak nikt inny. M iędzy ich ideą a cz y ­
nem nie było odstępu, w y p e łn io n e ­
go frazesem. Idea przechodziła  w  
czyn ,  jak u innych zrzeszeń  m yśl  
przechodzi — w  słowo.

Dziś —  nic się nie zmieniło. P o ­
została ta sam a karność i czujność 
pierwszej kadry. U  społeczeństw a,  
gnębionego za y rodami, pozostała ta 
sama p ew n ość ,  żc ,.na nich" z a w sz e  
w  każdej potrzebie, w  każdej na­
głej zmianie można liczyć. B e z  szu­
mu i program ow ych zapowiedzi sta­
nie ten cichy, szary żoim erz na po 
sterunku.

Bierzcie w iec  sztandar z rąk 
miasta, bierzcie znak skupienia, m ę­
s tw a  i myśli, dumnie strzela.iąeci 
w  górę. Niech jeszcze  mocniej za­
w rą  się W a sz e  szeregi — za w sz e  
w ierne miastu, które w iary, ślubo­
wanej P aństw u  nie złam ało i nie 
ziarnie.

Rosja z a p o w ia d a  re w iz ję  traktató w  p o p o w y c h .
„PR7YJEC1E ROSJI I NIEMIEC DO LIGI N A RO DÓ W  m i s i  z b u ­
r z y ć  P A N U J \C Y  PORZADLK RZECZY"! — „POKRZYWDZENI  
PRZYJDĄ D O  GŁOSU". -  SZEREG BEZCZELNYCH ZAPOWIEDZI

SOWIECKICH.
^Telegram własny „Clazety Lwowskiej")

Pogran icze  sow „ 27. czerwca.
W  uzupełnieniu podanych w c z o ­

raj przez nas wiadomości o ma.ią- 
ccni ewentualnie nastąpić przyjęcia  
Rosji sow . do Ligi Narodów, należy  
dodać, że  w  sowieckich  kołach Po­
litycznych  zapowiadają —  mimo za­
strzeżeń rządów zachodnich — z zu­
pełna p ew nością  przeprowadzenie  
w przyszłości rewizji powojennych  
traktatów m iędzynarodow ych. —  
Twierdzą te koła. że sam fakt przy­

s tąp ien ia  do Ligi Narodów Rosji i 
Niemiec, mocarstw, których najży­
wotniejsze in teresy zignorowano  
przy zawarciu pokoju św iatow ego  
oraz przy sfinalizowaniu układów  
m iędzynarodow ych  — musi n ie­
chybnie doprowadzić do w ysunięcia  
na porządek dzienny srwawv rewizji 
veh traktatów, tęm bardzie!, że  te 

stanow isk o  Rosji i Niemiec ma zna­
leźć poparcie ca łego  szeregu mniej­

szych państw (Bułgarii, Grecji, czę­
ściow o W łoch  itd.), k tó re  również 
uważają się 7.a . .p o k rz y w d z o n e ’* n:| 
korzyść ?\vyeh  sąsiadów. Kierujący 
dyplomac; sowieccy opierają swój 
Pian ta sze  na względach ekono- 
miczno-gospodarczych. ponieważ — 
w edle ich zdania — obecne ugrupo­
wanie poszczególnych państw  eu­
ropejskich uniemożliwiło daiszą pra­
cę nad odbudowa świata. To też w 
imię konieczności eKOflomicznych 
: zady wielkich mocarstw 1 Ich 
państw' sojuszniczych zmuszone bę­
dą zgodzić sie na „ofiary" natury 
Polityczno-teryiorjainei, aby w  ten 
sposób uratować sip. od zagłady go­
spodarczej. Droga tych ofiar ma się 
kryć z linia rewizji traktatów, bo — 

k podkreśla jedno z Pism sow ie­
ckich -- „nigdy nic w o lno  dzielić 
skóry niedźwiedzia bez jego gospo­
darza".

SUKCES REPREZENTANTA PO L-  
SKI W  GENEWIE.

Genewy, 28. czerwca. (Tcl. G. L.) 
Na v  czorajszem plcnarnem posie­
dzeniu m iędzynarodowej konferen­
cji pracy toczy ła  sie dyskusja w  
sprawie ratyfikacji konwcncj!.  W  
dyskusji zabrał glos delegat rządu 
polskiego Poseł ks. Wójcicki. M ów ­
ca przypom niał daną w  roku ubie­
g łym  obietnicę, że Polska będzie ra­

tyfikowała konwencję i cytując de­
klarację Ministra Skrzyńskiego  
stwierdza, że  P olska  w  dniu 2Ł 
czerw ca  przystąpiła do 13 k o n w en ­
cji pracy. W  dalszym  ciągu sw eg o  
przemówienia poseł Wójcicki pod­
niósł.  że u s ta w o d a w stw o  socjalne w 
Polsce  rozwiją si<> w  duchu n o w o ­
cz esn y m  i d em okratycznym . Nr> 
drodze do postępu natrafia się jed­
nak na trudności; z w ła szc za  w sku­
tek stanowiska Niemiec, które prze­
d łużyły  czas  pracy, co m oże  stano­
wić nawet przeszkodę do ratyfiko­
wania Przez Polskę konwencji w 
sprawie pracy kobiet, mimo u ch w a­
lenia Przez Polskę najdalej idącej 
u staw y . Mow'e posła Wójcickiego  
przyjęto oklaskami.

AKREDYTOWANIE POSŁA POLSKIE­
GO W  ANGORZE.

Angora, 27. czerwca. W dniu 25. bm. 
p rzy j®  prezydent rcjppil ilw  tureckiej 
na specjalnej audiencji* posła polskiego 
p izy  r y.nilzĘ- tureckim Km>!Ia, k tóry  
w ryczy i su Rio listy uwierzytelniające. 
W ygłoszone pr/y  tej okazji orzcuió- 
wicnia cechowała wielka serdeczność.

MOZĘ NARESZCIE USTANA  
KONFISKATY?

W arszawa, 27. czJerwca. (Teł 
G. L.) W  Ministerstwie sprawiedli­
w ości  odbyła  się koniereneja w 
sprawie konfi.-kat p ra so w y ch  w  o- 
beeności MuRstia sprawiedliwości  
W y g a n o w sk ie g o  i Wicentnfotra  
Siennickiego, z udziałem w yższ y ch  
urzędników Ministerstwa i p-okti- 
ratoitii. Na zaproszenie Minksfra 
wziąt również uazjat w konferencji 
■oteł dr. Marek, W  sprawie konii- 
swat p rasow ych  w yd an e  zostaną  
specjalne instrukcje, z powodu róż­
nic p ra so w eg o  u staw odawstw a  
dzie lnicow ego.

------------o------------
RZYJ.UOWAM E OBLIGACJI FAN-  

S T W O W Y C H  NA KAUCJE I W  A- 
DJA.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
w a r sz a w a  27 c z J w c a .

M inis terstw o Skarbu zmieniając  
poprzednie rozp. ustaliło kurs, w ed  e 
k tórego  m ogą być przyjm owane  
aa wauja i kaucje obi gacjc  8  prc. 
P a ń s tw o w ej  p ożyczk i zł Tej z r. 
1922 na mkp. 11 ir .ihonów za o b li­
gacja o p iew a ją cą  na 10 zł i llTtys.  
mkp. zaś na mkp, 55  m Ijonów za 
obligacji; o p iew a ją cą  na 50  /.'. i 

|  50 .000  mkp. Zarazem upc w a żn io n o  
Kasy sk a r b o w e  d o  p rzyjm ow an ia  

a v\adja i kaucie d o  depozytu  
w ład z i u r z ę d ó w  p ań stw ow yc ii  
o b l ig a c i  10-prc. p ożyczk i kolejo­
we;, jako m a ;ą : y c h  w s z e lk ie  pra­
wa p a p ie r ó w  z b e z p ie c z e ń s tw e m  
•'u p ijan iem , p o  kursie w  w y so k o ś c i  
90  prc. nom inalnej w artośc i ,  b°z  
w z g  ędu na to, c - y  sum a m ająca  
b yć przyjęta c o  d ep ozytu  w y ta ż o n a  
jest w  z łotych , czy w  m arkach.

Z SEJM. KOMISJI SPRAW ZAGR.
Warszawa, 28. czerw ca. Besisćze- 

nie sejmowej komisji sp raw  zagr.. k tó ­
re miało się odbyć wczoraj, odroczono 
ilu wtorku. Na posiedzeniu tern- dele­
gat polski do I... N. t>. Skrzyński n- 
dżieli wyjaśnień w - spraw ach  naszej 
polityki tur terenie gencM skim.

Z obrad Sejmu.
Dyskusja m d  budżetem Min. kc iei i roinictwa

PLAN FINANSOW Y MIN. NA ROK BIEŻĄCY. -  PRZYGOTOW ANIA  
DO UTWORZENIA MIN. KOMUNIKACJI I W PRO W ADZENIA PRA­
GMATYKI. — S P R A W A  INWESTYCJI KOLEJOW Y CH I BUDŻET  
O D B U D O W Y . — UTARCZKI O PREZESA LANDSBER G A. - -  BUDŻET  
MIN. ROLNICTW A. —  SUB W EN CJA NA TAR G . WSCHODNIE. —  

PRZEM ÓW IENIE MIN. JANICKIEGO.
\  ( i elefnnem od naszego korespondenta)'

W Y W O D Y  REFERENTA.
W ąrszawaj 27. czerwca. (Zastęn-  

ca). Sejm przystąpił dziś do rozpa­
tryw ania  budżetu ministerstwa ko- 
leji. Referent poseł Tabaczyriski 
(ZLN) o św ia d cz y ł ,  że korni ja usta­
liła listę personelu kolejow ego na 
227.809 osób. P rzez to obniżyła w y­
datki personalne o 4 procent. O sta ­
tecznie plan finansow y ministerstwa  
na rok bieżący przedstawia się tak: 
Administracja: (dochody z w y c z  Mi­
nę) 41.946 złotych. (rozchody) 
2 (Ml.) 751 złotych. L>efie.y1 /.w.Vc/ai- 
ny W ynos i więc J.ńóS.Mtl.Ś złotych.  
Dochód z przedsiębiorstw w ylf? ,i  
20 951 fys,. inwestycje 80 milionów. 
Sieć kolejowa liczy 17 tysięcy  kim., 
ale .te/ układ nic cSjfo^tada ani g o ­

spodarczym , ani strategicznym  po­
trzebom państwa. Musimy t |e p sz y ć  
szlak tranzy tow y.

PRZEM ÓW IENIE MIN. TYSZKI,
Min. koleji T yszka:  Mimo pięciu 

lat istnienia państw a , koleje naszo  
nie rządzą się jeszcze jednolitą or­
ganizacją. Z początku taka unifika­
cja była  jeszcze  niepożądana, albo­
wiem w y w o ły w a ła  chaos. Minister 
opracow ał obecnie projekt unifika­
cji, który będzie w p rzysz łym  tygo­
dni przedłożony radzie ministrów, a 
w przy-zł.Vm miesiącu wejdzie  w  
życie. Reorganizacja naszego  mini­
sterstw a zależna iest od reorganiza­
cji niektórych ' iitnych - ministerstw, 
których czynności będą przyćzieic-



„OAiłinA LWOWSKA* % dni* » ,  ewr^OŁ 1904.

nc miń. kólerf. W ted y  bedzta m ożne  
utworzyć ministerstWf, komunikacji.

Minister opracował p io iekt pra 
fm a ty k l  urzędników kolejny ych, 
kt>Vą przedstaw i do porozumienia 
m ^ is tr o w i  skarbu. N':ezależnie od 
tego zamierza p ow ołać rade teclwi  
Mna i u tw orzyć inspektorat dla 
kontroli dyrekcji kolejowych, lary  
ty  racjonalne można u łożyć na pod­
stawie długoletniej statystyki,  któ­
re} my me posiadamy. W  latach u 
biekłych taryfy byty bardzo ftfSk e. 
Nie byto w ów czas  żadnych skarg. 
Octy śm y zajęli stan ow isk o  s a m o w y ­
starczalności koieji. podnieśliśmy  
taryfy o sob ow e od marca, a t o v a  
row e od kwietnia. T aryfy  osobo we 
wykazują normę 4 « \  na kim. III. 
kl £micn'!iśniv też stosunek oPiat 
m iędzy klasami. Przedtem  był 
1:2.3, teraz jest 1:1 i ^ : 2  i X .  aby  
tafcie niezamożni mieli m ożność w y ­
godnie podróżow ać. W  pociągach  
pospiesznych  zm nićjszyhsm y pod­
w yżkę z 50 na 2 5 %. P oczątk ow o  
b y ły  strefy co 10 kim., teraz co 50 
Nadto w prow adzono ulgi kulturalne 
dla m łodzieży i organizacji nauko­
wych , W  zakresie taryf to w a r o w y 'h  
p r o w a d z o n o  16. taryf w yjątk o­
wych  dla obrotu w ew nętrznego , « 
l ł  dla w y w o z u  i tranzytu. W  poró­
wnaniu z taryfami z początku roku, 
taryfa od 1. lip ca zaw iera  mała 
zniżkę. Co do inwestycji,  to knieje 
n is z e  znaiduia sic w bardzo c ięż ­
kim stanie k ry tyczn ym . W ojna ob­
jęta 60 procent naszych Iinji kofc;c- 
w yeh . Mostów zn iszczonych było  
1S15 na długości 3 1 5T kim., d w or­
có w  zn iszczonych  byJo 478 dom ów  
mieszkalna ch i administracyjnych  
13bl, stacji w odn ych  3S3. m agazy ­
n ów  tow arow ych  521, parowozowni  
I w arszta tów  146. D o dziś odnowio­
n o 'z  tego 40 —  60 procent. Budżet  
na odbudów^ całego  zniszczenia na 
k le j a c h  w y n o s i  1 miljard 200 tys.  
■złotych. Co do budowy now ych  ko­
le#, to za w arto  już w9tęPne umo­
w y  z trzema firmami budów lancml.  
Obecnie marny 3.900 parowozów,  
l i  tys. w agonów  osob ow ych  i 124 
tys  i nw arow ych . Ilość taboru cho-  
t^go stale się zmniejsza, l. stycznia

Z  M U Z Y K I .

Koncert Adama Didura. — .,Carmen" 
z Eugenia Łucezarską.

L w ó w . 27. czerwca.

Sezon  k on certow y  dawno już 
przeminął, rozpoczęły  się ifpafy, a 
a Uiemi nadszedt sezon  p-oziomek, 
fvcvcśni. ogórków , no i popisów  
HN*„yc/nvch

Jeśli w  takim czasie odważa się 
artysta w ystąp ić  z koncertem, to 
musi być on bardzo p c v n v m  siebie
I publiczności. D o takich b ciśprze-  

'•Wftie zaliczyć wypada Adama Didrt- 
tk  Pcw ien on jest sichie. bo stoi 
i> szczytu  s ła w y  doskonałości w y  
kófflr i mlodzicńczei w er w y ,  pewien  
Jest publiczności,  bo ta wffił gń t  nie­
kłamanym entuzjazmem, świadoma  
tego, żc mimo. znane i oklepane 
atjp programem objęte. zaobserwu­
je cóś więcej, a lem-.iest w iclka. nic 
starzejąca się nigdy sztuka śpic 
u a n ia .

P ow odzen ie  Didura tkwi- zanad­
to w  tymi tak zwany m ..kontakch-" 
laki artysta umie zadzierzgnąć z pn 
blicznościa z chwila wejścia na e- 

stradę c z y  scenę.
Ta nic serdeczna trwa przez c a ­

ły  ciąg produkcji, ą n aw et  długo, 
potem om otany nią słu­

chacz, z pęt jej w y z w o l ić  się nie 
potrafi. , v <' , . C  -

Europa nie i n a o f i P o t y n w i e r z f c f  J r y n P y "  ukr.!  5
O TW ARCIE SESJI PRZYJACIÓŁ LIGI NARO DÓ W , -  SPR A W A  
„N I MLRLS CLAUSUS" \ y  P Ó L S C  E.— SKARGI UKRAIŃSKIE 1 KOM­

PLETNA PORAŻKA UKRAIŃCÓW.

Lyon, 28. czerw ca. ( l ei. G. I . ) 
W czoraj rano nastąpiło tu otwarcie  
sesji przyjaciół L gi Narodów. Obra­
dowały następujące komi-dc: Do
spraw mniejszości,  rozbrojenia, pra­
wnicza i ekonom iczna. Polska re­
prezentowana jest w  komisji do 
spraw  rozbrojeń przez prof. D em ­
bińskiego. w komisji do spraw  
mniejszości nrzez posła S tr iń s k i t fo ,  
Eicdcrowicza i Miihlsteina. Na wczo  
rejszem posiedzeniu komisja do 
sr ra w  mniejszości om awiała k w e ­
stię ..Numerus Clausus’* w ysun ię ta  
przez prof. Aulard‘a. P o  p rzem ów ie­
niu posła StrońSkiego i Miililstema 
przyjęto jednomyślnie w niosek  Au-

Drd‘a % popraw kalfli posła Stroń- 
skicSo. Ng posiedzeniu popołudnio­
we m delegat ukraiński pfzwJStawF 
memoriał o położeniu RuTnów i za­
proponował odesłanie do Rady Lizi 
Narodów' zażalenia ukraińskiego.  
P rzeciw staw il i  sic temu w nioskow i  
Poseł Strońskl i F iederowicz. P ose ł  
Stroński w dwugodzinnem  Przemó­
wieniu zbijał o-karżeitla ukraińskie. 
D elegat szwajcarski Koved wyraził 
Pr*?f. Strońsfcemu podziękowanie za 
jego przem ów ien ie ,  oświadczając,  
że  jest przekonany o nieścisłości I 
przesadzie twierdzeń ukraińskich. 
Na propozycję Boved'a  odrzucono  
w niosek ukraiński jednomy ślnie.

było  29 procent chorych- a 1. czer­
w ca 26 procent chorych,

W O JN A  O P. LANDSBERGA.
P o se ł  P aczk ow sk i („Cii. D.) mó­

wi, że budżety kolejowe wykazuja  
z n aczną poprawę i zmniejszenie się 
niedoborowy N ies te ty  gospodarka  
k o it fo w a  m o ty k a  się  jeszcze  z 
eleżk.mi zdrzutainł. Nie jest to unie­
winnienie dla p. Landsberga, b y łe ­
go prezesa dyrekcji wileńskiej, je­
żeli sie powiada, że jpnu1 osobiście  
nie udowodniono nadtiżyć, gdyż  
jest om odpowiedzialny za sw ych  
podw ładnych, F  Moraczewstki ifte- 
w iódział w  komisji, żc n. Landsbcrg  
niewątpliwie jest bhrdzo zdolny i 
energiczny, g d y b y  chciał to zużyt-  
koAvać w kierunku pracy  dla pań­
s tw a ,  t o ^ y l b y . .  ąiprv/*zyj:i cz ło ­
wiekiem 'w Pó^ćcc. DżiwmA m jest  
iednak fatkt. że  chociaż udow odnio­
no mu nadużycia  w  dyrekcji wileń­
skiej pewna część  prasy polskiej m  
siłuje zrobić z p. Lanosberga boha­
tera, a n ^ w e t  o fia rę  intrygi so w ie c ­
kiej.

M ów ca odczytuje artykuł ,.Kurj- 
V' arsz.“ (naRjuany przeż posła

Didura możira słuchać b ez  prżer-  
w y  i znużenia, bo w  w y k o n ie  jego  
dosłuchać sic można za'vsze  czcg-uś 
now ego .

Akom paniował dyskretnie a z  po­
lotem dyrektor B o les ła w  W alew ski  
z Krakowa,

. Publiczność szćżelnie w ypełn iła  
salę koncertową, a naddatkom nie 
było końca, których hojny artysta- 
z tym przem iłym  .iemu specjalnie 
w laściwj ni uśmifechćm nie sz cz ę ­
dził.

W  operze znowu usiłuje D erek ­
cja przyciągnąć publiczność go ­
ścinnymi w ystępam i gwiazd  zagra­
nicznych i w arszaw sk ich .

Onegdai zawarliśmy znajomość,  
w ,.ę»rm ćn ie“ z paniki Eugenia Łu- 
cezarską. śpiewaczką r-pćry buka­
reszteńskiej.

Jej Carmen ma wiele w p ó ln : ,  cii 
cech z jedna z nailep^z^ch przed­
stawicielek tej rftjł Małgorzatą S.vl- 
va. która, w  rokit 1914 na scenie, pa- 
szoi św ię c i ła  praw dziw e tryumfy.

Pani Lucezarska gra z " ićlklm 
realizmem. Garmena w  jej interpre­
tacji jest mimóto w  miarc zalotni 
i zmyidowii ■- kunsżt iti aktorik'  
w połączeniu z n a d z w y c z a im m  
wdziękiem ruchu, w yw ołuje  w raź cl 
nic w y s o c e  artysityczne. Glos sam
0 eiemnom zabarw fefrm, brzmi w  
średnicy i dolnym rejestrze miękko
1 soczyśc ie ,  w y so k ie  e o ż y c ie  nato*

liunil sw ój  n o g lą d ,  ną p. Lbjws-
:rg i'Jl ^ e  chce przytacza^ uoglo-

v . ladi stawza Rabskiego zc  Związku  
lud. nar.) i wykazuje, że jeżeli R ab ­
skiemu zależy na icm , aby  Lands- 
berg pozostał, to oczyw iśc ie  chce 
Uikżc, aby s z lr z y la  sic o nim w  
P o is te  dobra opinia.

P. Tabaczyński (ZLN) przery-  
wa: Nie rzucam kalumnii na p. 
Landsbcrga, poy-iadam tylko, żc 
dezorgan.zuie on dyrekcje kolejo­
wą i że  sow ietom zależy na jego  
ciłuższem urzędowaniu.

P o se ł  Hau*uei (PPSÓ w oła:  Nic 
można z w a ż a ć  na insynuacje p. 
Rabskiego.

P. P aczkow ski m ów i da lej: U-
c a d w e m u  d^eniukarzowi nie w o l ­
no b yć  ła tw ow iern ym . Z agadkow e  
są p rzyczyn y ,  d laczego  p. Rabski 
zmienił 
L-er 
sek.

P. Rabski ttLNÓ: Już pan co 
zrobił. To insynuacja.

P. Paczkow sk i:  Są niezbite do­
w ody ,  że  Landsberg b y ł  z łym  stró­
żem polskości na Kresach.

P. Rabski: Daj pan na to d o w o ­
dy.

miast, a tych w  partii tei jest Sporo, 
są forsownie atakow ane, skutkiem  
czego  fraza niejednokrotnie ulega 
załamaniom, co u artystki tej miary  
niepowinno m ieć miejsca.

Poza tem pierwszorzędna apary­
cja s ty lo w e  kostjumy dopcbiiają ar­
tystycznej całości.

Escamilla śpiewał gościnnie p. 
Edward Płoński, uczeń znanego pe­
dagoga prof. E lam -Płom icńskicgo,  
a bidy artj-sta opery poznańskiej.

M iody ten śpiewak posiada pierw  
szórzędne warunki, • hby zostać z 
czasem artystą, a wuęc głos  b aryto­
n ow y o charakterze dram atycznym ,  
skali rozległej, muzykalnie i arty­
stycznie frazujący, tudzież bardzo  
poorawijci dykcji. Średnica jednak 
brzmi s łabo i wyymaga pogłębienia i 
nad n:a musi ]V Płoński in tenzyw -  
ne |iopracoAvać, boć to jest podsta­
wą i trzonem śpiewu. Warunki ze  
w nęlizno  i ■ pew ne obycie  się zc  
sceną zasługują na uwagę. W id o cz­
na trema w  akcie II krępowała g los  
śpiew aka, co iednak w  akcie III u- 
sląpilo. pozwalając g ło s o w i , p łynąc  
swobodnie. Śądu ostatecznego  zre­
sztą o glosie p. P łońskiego w ydać  
mp można, gd yż  partja Escamilla  
r.alcży do tycli nićwdziecz-nych, w  
których śpiewak schodzi już ze  s c e ­
ny, gdy  dopiero nieco sic rozśpie­
wał.
, Z r o b i w s z y , f c t t k t ó n i  piisiw^c-ó}. ■

I

P. Paczków sk i;  Dowófly • łtyly.
dane wr komisji i są z; \24rte w  
sprawozdaniu Izby kontr&ił: Zresztą 
dostał c z y  ..cii ,s p e c ja ln a  kojitiŁiś.^
która wyrcchaD dla zbadania tycit 
s p r a w .

P. Rabski: Povicd;- pań .  Idedy 
pan w ie.

P. Paczkow ski:  Nie będę porwtó 
rzał dyskusji, która się toczyła  vr  
komisji, do p. ministra apeliij?, aW  
na Krosy posłał cz łowieka, nietylko  
zdolnego i. energicznego, lecz ta­
kiego. k tóryby osobiśc ie  nadawał  
s;ę do pracy dla dobra państwa.

SKARGI I ŻALE POSELSKIE.
Następny m cw ca p. Kurylowićz (P-

P. S.) ubolewa, że redukcje p rzep row a­
dza sic, kierując się W zględami po lity ­
cznym i. W ydala sic ludzi młodych i 
zdrow ych, dając un em ery tu ry  Z* 
szkoda skarbu państw a. Tymczasem 
śm iertelność wśród pracow ników  ko­
lejowych jest ogrom na i nie ma dla 
nich do-tąd us taw y  emerytalnej, ani u- 
s taw y  o kasie chorych, a z w la szcw  u- 
s ta w y  o ubezpieczeniach od nieszczę­
śliwych s p a d k ó w .

P. Ostrowski (PSL.l wita z zadowo­
leń ,-n  zasadniczą rewizję dotychczaso­
wej gospodarki kolejowej i u**da .  żt 
należy przeprowadzić dalszą icdukcie 
pcrsrmalu etatowego, oraz podnieść 
wydajność pracy tych, k tórzy  pozosta­
ną. Brak pragmatyki SfUżDobej jest 
ciężkim grzechem, za krory ponosi odpo- 
" iedzialu iść. ministerstwo. - -  Należy 
przeprowadzić  rewizję stosunku do 
wytwórni wagonów p a n  wozowych.

P. Zagajewski (ZLN.) o.Dnosi, że ta ­
ryfa musi b.yć ruclioma i Tiużmczkowa- 
na. Więcej uwagi powinno c,ę oÓśtfic- 
cić oszczuunościom rzeczowym . — 
dziedzinie roD czeń  koić, ■> ■. y j ;‘ h„:azo 
ważnem jest ulepszenie DDiac-.cri W a,- 
szaw a Lwów zc względu na lini? 
uddńsk-Runuinja. Musimy żSLhęcić iia- 
.->zą sojuszniczkę do korzy siania * z tN 
linji.

REPLIKA MINISTRA TYSZKI
P. minister Tyszka w odpowiedzi 

na zrtizut, żc redukcje przeprow adza 
się stronniczo, oświadcza, że  jest on 
kolejarzem i nie Istnieją dla niego par- 
tje po lityczn e , lecz tyiko d obry  lub. zty 
pracownik. Do udzielenia dymisji p. 
L andsbcrgowi skłoniło ministra opubli­
kowanie w ..Dzienniku Wileńskim" taj­
nego doaum entu, k tó ry  dowodzi, p r ż s .  
s tęps tw a,  nadającego się da  śledztwa 
dyscyplinarnego.

st\yo w  sg>rawo-z<±ańRi Tiłriciyzę.m, 
n ależy  s łow a rzetelnej pochwały  
w y s t o to w a ć  pod adresem T Lipow­
skiej. f i  ko wprost idealnej Micaeli, 
jc ! ciepły i jędrny sopran brzmiał 
jak z najszlachetniejszego metalu 
odlany dzw onek, a serdeczny i na­
turalny sposób frazowania z w ia c a ł  
Powszechną uwagę, za co w  na 
grodę obok gości frcnetycznvńii oh-  
darzorro ją oklasflęałni p rzy  o^waurtey 
scenie. Obok powyżej w ym ien io ­
nych największym  sukcesem  cie- 
s z i ł  się P. B ed lew icz  jakc Don Jo­
se, który partję tę śmiało zalicźyć  
m ozć do jednej z  najlepszych w  
s w y m  repertuarze, dalej pp. Lu­
bicz. Ostrowska'. Schiity. Jeleń- 
ski. Niedzielski i Schmidt.

Brak życia i bierne zaciiowąpig 
się cilióru w akcie I. w ^woluić za. 
wwte na naszPi nc?fib jak najpie- 
IkorzysfTiiejsze UTażcme, rdzaei, 
reżyser, czy  angażow any t?*fcb 4o 
now ych oper i czyżb y Carmen tiie 
b yła  róy.-nie wajjtoścfoa-a ope u. 
jak i inne i nie nadawała się do  
pom ysłow ej reżyserii?

D y r y g o w a ł  pewrtie i z  tejnpera-, 
m entein p Lchrer.

■ ■ i W  zastępstw ie:
z Stanisław LtpanowUA.
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M A Ł Y  F E L JE T O N \
FRANCOIS PORCHE. .

„ C o u t  s ’e s t
Cisza. Tumany prochu na ziemię się Wada —
i nareszcie na wszystkich spada błogi sen. v  j j
Umarli, z grobów w aszych w y ńjdicic  gromada, 
zebrać się wam należy wszystk im  w wieczór tea,
Wśród zdobytych sz tandarów  wiatr pocicim kwili, 
św iatła  zgasły, — w około gruby zaległ cień; 
umarli; tak dalecy, a bliscy w tei chwali, 
do apelu zwołujcie się w ten wielki dzień.
I w as doszła już chyba radosna nowina. —
— przyniósł ią ten ostatni żołnierz, co dziś pad?. —

• Przyjdźcie, wy. k tórych  czoła laur s ław y  ugina, 
wy, którym obojętny już dziś żyw ych  św iat

Przy jdźcie  dziś w' nocy, w  zwartej , głębokiej kolumnl 
Wy-nijdżcie z głębi lasów, pól, — ziemi i mórz, 
tow arzy sze  najdrożsi, — wynijdźcie dziś tlutrraie, 
w-y, najbliżsi nam. — chociaż takdalecy już.
P rzed  tymi, k tó rzy  jutro skupieni, weseli 
w rócą  z frontu, witani owacyjnie w krąg. —
W y, których- imię ledwie nieznacznie się bieli 
na małych czarnych krzyżach  w pośród pól i ląk, —
W y, których już nic zbudzi dobosz bębna lmkicm — 
pierwsi pod tr ium fa lnym  przejść winniście Lukiernl

(„Lc poeme de la de livrance“ ). TŁUM, KAZ. RYCHLOWSKI.

Z w ł o k i  M a t t e s t t i e g o  z n a l e z i o n e ?
NIKT NIE CHCE BRONIĆ M O R D E R C Ó W  PRZED SĄDEM. 

[Telefonem od naszego korespondenta)*

BUDŻET MINISTERSTWA ROLNI­
CTWA.

\ P o przerwie przystąpiono do bu­
f e t u  ministerstwa rolnictwa. S p raw o ­
zdaw ca  p. Żółtowski (Ch.-N.) wywodzi, 
t e  dla rolnictwa konieczne są udogod­
nienia komunikacyjne i przeprowadzę- 
nie melioracji. Szkolnictwo rolnicze w y- 
łnaga dużo wysiłków i należy s tw ie r ­
dzić, że sam orządy  mają dla tej sp ra ­
w y  wiele zrozumienia. W  dziale w y ­
d a tków  podniosła komisja w zarządzie 
centralnym k red y ty  na subwencjono­
wanie zak ładów  rolniczych do sumy
900.000 zt. Kwotę na szkolnictwo pod­
niesiono do 1.000.000 zl. Dochody w za­
rządzie centralnym zredukow ano do
663.000 zł. Ogólną c.\frę rozchodów 
podniesiono do 15.900.000 zt.. dochody 
zaś zmniejszono do 11.900.000. Docho­
d y  z lasów p ańs tw ow ych  zmnicjsz.ono 
w  porozumieniu z rządem o 14 mfljo- 
nów, przyczcm  postanowiono na okres 
p rze jśc iowy wyodrębnić  lasy jako o- 
sobne przedsiębiorstwa.

50.000 ZŁ. SUBWENCJI 
NA TARGI WSCHODNIE.

Na tein obrady  chw ilow o przerwa­
no i przystąpiono do glosowania.

Najpierw przyjęto budżet minister­
stwa przemysłu i handlu z poprawka 
p. Diamanda (PPS.), aby w staw ić  sub­
wencje na Targi W schoduie 50.000 zł. 
Budżet ministerstwa kolei przyjęto bez 
zmian, poczcm przystąpiono do trzecie­
go czytania ustaw y o ochronie drob­
nych dzierżawców'. W  glosowaniu od­
rzucono wniosek p. Pu tka  (Wyzwól.)
0 rozszerzenie działania ustaw y na 
grunta kościelne.

Po przyjęciu całej ustawy w 3 czy ­
taniu przystąpiono do dalszej dyskusji 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa.

PRZEMÓWIENIE MIN. JANICKIEGO.
Minister Janicki stwierdza, że dotąd 

w opinji społeczeństw a Interesy rolni­
ctw a nie b y ły  należycie uznawane, w
czcm od g ry w ały  wielka rolę względy 
polityczne. P rzyczyną  tego była  mię­
dzy innemi słaba organizacja rolni­
ctw a. W polityce kredytow ej nie było 
ono traktowane równorzędnie z prze­
mysłem, obecnie jednak minister sko­
rzys ta  z zapewnionego mu w pływ u na 
działalność Banku kra jow ego i rolnego.

Po wojnie stosow no niekorzystną 
dla rolnictwa politykę w zakresie  han­
dlu zagranicznego, zakazując w yw ozu 
artykułów' rolniczych naw et gdy  byty  
w' nadmiarze. W sku tek  tego w  roku 
gospodarczym 1922/23 rolnicy sprzedali 
swoja produkcję poniżej cen św iato­
wych i ponieśli 270 miijonów zł. straty, 
Nieuwzględnianie interesów rolnictwa 
doprowadziło je do kryzysu, którego 
przyczyną jest znowu dysproporcja |  
cen. P rogram  m inis ters tw a rolnictwa 
do tyczy  opieki nad rolnictwem, admi­
nistracji nad majątkiem państw ow ym
1 w ytycznych  w polityce ekonomicznej. 

•Ministerstwo zdecydow ało  się na w y ­
wóz za granicę części zboża za nawd-
zy, z ogranięzeniem uniożliwiaiącem
pomyślny rozwój p rzem ysłu  krajowego. 
Minister w ita  z zadowoleniem inicjaty­
wę lewicy w organizowaniu spółek
myśliwskich wśród drobnych rolników. 
Majątki państw ow e przeznaczone są na 
parcelacje, z pewnymi wyjątkami. Do 
tej po ry  przekazano  287 tysięcy  ha. Co 
się tyczy  stosunku do reformy rolnej, 
to majątki uprzemysłowione i o w yso ­
kiej kulturze winny być ustaw ow o
chronione. W ażną jest rzeczą, aby 
każdy rolnik dokładnie wiedział, jaki 
los go czeka.

/ Po przemówieniach pp. Gościckiego 
(ZLN.l i Poniatowskiego (W yzw .)  po­
siedzenie odroczono do 28. bm. godz.
10 rano. _ o----------

N O W Y  KONSUL BRAZYLIJSKI  
W  W ARSZAW IE.

W arszawa, 27. czerwca. (Tel. 
G. P.). Prezydent Rzeczypospolitej  
udzielił egzcquator P. Fcrnaldo dc 
Mesquita Braga konsulowi S tan ów  
Zjednoczonych Rzeczypospolitej bra­
zylijskiej na obszar R zeczypospoli­
tej polskiej z siedzibą w  Warszawie.

REDAKCJA „GAZET** LWÓW- 
SKIEJ" OCENIAĆ BEDZrE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD AD2ESEM RE- 
DAKCJI. NIE ZAS JEJ POSZCZE­
GÓLNYCH CZŁONKÓW. .

W arszaw a.  28. czerw ca, (Zastęp­
ca). Z R zym u donoszą; Związek  
adwokatów  włoskich nie chce się  
podjąć obrony m orderców Matteot-  
tJego. N awet adw okaci ta szys łow -  
sc y  odmówili obrony Duminiego.

Rzym , 27. czerw ca. (Tel. O. L )  
Na p o je d z en iu  senatu senator Me­
lodia przedstawi! "porządek d zien­
ny  posiedzenia. Po wysłuchaniu  
deklaracji p rezesa  R ady ministrów  
senat aprobow ał oświadczenie, w  
którcm prezes przedstawi! ener­
giczne w ystąpienie  celem  ca łkow i­
tego przywrócenia panowania pra- 
w'a i, przeprow adzenia  na nowo  
normalnych stosunków i dokonania 
P&cyfikacji kraju. Porządek dzien­
n y  obejm ow ał dalej w y ra ż en ie  r/ą  
dow i zaufania. Porządek dzienny  
podbielono na dwde części. Pierw­
szą część  obejmująca energiczne  
kroki rządu do oczyszczen ia  sto­
sunków  przyjęto 249 głosami prze­
ciw  4 przy 253 głosujących, drugą  
część, w yrażającą  rządowi zamfatnie 
uchwalono 225 glosami przeciw  21 
przy fi w strzym ujących  się od glo­
sowania i przy 25? głodujących.

Rzym , 27. czerw ca. (Tel. O. L.) 
Zapowiedziana przez .Mussolimiego  
rekonstrukcja rządu nastąpi praw-, 
dopodobnie w  krótkim czasie. Zda­
je się, że oprócz m inistrów wojny  
f marynarki pozostaną w  gabinecie  
ty lko dotychczasow i ministrowie  
spraw zagranicznych Federzoni i 
skarbu de Stefani. Jak twierdzi  
„Oinrn. di Italia1*, nastąpią r*3*vn*eż 
zm iany na wszystk ich  stanowiskach  
podsekretarzy  stanu. ,,______

W edług n ajśw ieższych  wiadom ości  
policja miała odnaleźć miejsce, gdzie  
się znajdują zw łok i Matteottiego, w  
ezem  jej miał dopouiódz jeden z  a- 
ręsz tow anych,

R zym , 27. czer  wca .  (Teł.  O. L.) 
MuSiSOliui ustąpi prawdopodobnie  
z e  stanow iska  ministra spraw za ­
granicznych. zachow u jąc  prezesurę  
w Racż/ie ministrów- Podobno pre­
mier zamierza na skutek g ło so w a ­
nia w senacie  z w o ła ć  Izbę na krót­
ką sesję.

Rzym , 27. czerw ca. (Teł. G. L.) 
W e d łu g  ogólnej opinii, ż a d n e  z 
ipfFemówien Musi oiiniego w senac ie  * 
nie przyn.osło oczek iw anego  w yja ­
śnienia sytuacji. W a z y  si ko w ska­
nuje na to, że  opozycja nie zm ien i 
sw ej decyzji trzymania się zdała  
od prac iz b \ ,  dqgókj nic będzie  
spełnione jęj żądanie  
z^nia milicji narodowej, 
dobnie Izba bez poprzedniego z w o ­
łania będzie rozpuszczona na ferie  
letnie, a Mussolini zarząd’/! w  mię­
d zyczasie  w łączen ie  milicji do ar­
ian i zaprzyiHęże ją ponow nie na 
wierność królowi, a następnie przę 
prow adzi oczyszczen ie  partii fa szy ­
stowskiej i przekształci gabinet.

Mediolan, 27. czerw ca .  (Tel. G 
I..) S tronnictwa op ozycy jn e  u ch w a ­
liły w ytrw ać  nadal w  dotychczaso-  
wein  opornem stanowisku w obec  
r/.adu Mnssoliniego i dalej nie chcą 
brać udziału w  pracach Izby depu­
to w a n y ch  tw ie rdząc ,  że taki rząd, 
którego zaufani i zw olenn icy  figu­
rują jako oskarżeni o współ w in ę  w

tak oh ydn e’ zbrodni, nie mOze się
utrzym ać przy w ła d zy .  Mussolini 
mą w nieść  do parlamentu projekt 
ustawy o przymusie pełnienia man­
datu poselskiego.

Rzym . 27. czerw ca, ( l e k  O. L.) 
TMa uczczenia pamięci zam ord ow a­
nego posła Mattc-v.ti'cgo odbyli dziś 
[v. dowie mniejszości specjalne po­
s ł o d z e n i P r z e d  południem robotni­
cy  zawiesili .pracę n a  10 minut, a 
tramwaje stanęły  n,a znak ża łob y  
na 2 minuty. S yn d yk aty  katolicki 
; fa-s/.ystowski w z ię ły  udział w  tej 
manifestacji. Związek p r z e m y s ło w ­
cowi w yraził  również solidarność  
z ta akcją.

Rzym , 21. czerwca. (Ted. G. L.) 
Finzi i cle Bono będa powołani na 
św iadków  w procesie o mor der ■< 
s iw o  MatteottiscX°- Dotąd oskarżo­
n y c h  je s t  22 osób o współudział W 
m e r d z ie  Obaj prywatni sekretarze  
M usso lm , eg o  Giaveilini i Fałzilo  u- 
siąpili ponieważ jak sie okazało  z 
listy po b ra l i  oni honoraria od „Gior 
riaie di Italia *.

PRZYGOTOWANIA JDO KONFE­
RENCJI LONDYŃSKIEJ.

Najwcześniej przyjęły zaproszenie A* 
meryka i W łochy. — Sprostowania i 

pogłoski.

Londyn, 27. czerw ca. (Tel. G. L.) 
Zaproszenia na konferencję londyń­
ska, rozes łao już rządom państw' za* 
Interesowanych, Angielskie kolb po­
etyczn e  uważają za  objaw rokujący 
pomyślne rezultaty konferencji fakt, 
ż e  Ameryka i W ioch y  nadesłały  
najwcześniej odpowiedzi z w yraże­
niem zgod y  na w zięc ie  udziału w 
zjeździć londyńskim.

W ed łu g  wiadomości otrzym anych  
ze źródeł miarodajnych, W łoch y  bę­
dą reprezentowane na konferencji 
londyńskiej przez markiza Deila  
Toretta, lub ministra finansów Stc- 
fani‘ego.

Na posiedzeniu Izby gmin Mac 
Donald zapytany o śc is łość  wiado­
mości podanych przez niektóre 
dzienniki, a głoszących', żc Herriot 
w rozmowie z prcmjcrem angiel­
skim otrzym ał od tego ostatniego  
zapewnienie, iż na w ypadek  ew en ­
tualnego ataku, skierow anego prze­
ciwko Francji przez N iem cy, Anglia  
stanic ti boku sw ych  sojuszników, 
jak to miało miejsce w  roku 1914, t 
odpowiedział,  że istotnie spotykał 
się z takiemi rewelacjami dzienni­
ków, podających, jego zdaniem, nie­
śc is łe  fakty. Premier pow oła ł się na 
komunikat oficjalny, w ydan y  o prze 
biegu rozm ow y i na sprawozdanie  
z łożon e przed Izbą. P o  tern ośwlad  
czer.iu CliambeGaine zapyta ł  o śc i­
s łość  wiadomości w  sprawie niepod  
jęcia żadnego zdecydow an ego  kro­
ku co do zawarcia układu obronne­
go. Na to pytanie Mac Donald odpo  

twierdząco.
Reuter donosi,  że  w  naradach  

Hcrriota z lordem Crcve poruszona  
była w y łączn ic  sprawa Nadrenii i 
bliskiego W schodu, nic było  zaś  
wcale m o w y  o naradach w  C h e  
qucurs. Odłożenie konferencji lipco­
wej nic jest w ca le  przewidywane.  
Pogłosk i o niezadowoleniu Belgji są  
całkowicie pozbawione p odstaw y.

].)aves, zatrzym any przez kam­
panię wyborczą , nie w eźm ie  udział* 
w konferencji londyńskiej.

P rz e d m io te m  w czorajszej rozm o­
w y Hcrriota z ambasadorem japoń­
skim w  1’aryżu była konferencja
londyńska.

W aszyngton , 27. czerwca. Tel. G 
L.) Rząd Stanów  Zejdnuczonycli o-,

Mussolini otrzym ał yotum zaufania w Senacie
DEKLARACJA MUSSOLINTEGO. —  ZAPOW IEDŹ REKONSTRUKCJI  
GABINETU. —  W  GABINECIE PO ZO ST AN Ą  TYLKO CZTEREJ  
DO TY C H C ZA SO W I MINISTROM IE. -  OPOZYCJA BOJKOTUJE  
W  DALSZYM CłAGU IZBĘ. -  PROJEKT U ST AW Y  O PR ZY M U SO ­
W E  M W YKONYW ANIU M A N D A T Ó W  POSELSKICH. — MANIFE­
STACJE DLA UCZCZENIA ZAM ORDOW ANEGO. — OSKARŻONYCH  

O M O RD E RSTW O  JEST D O TYCH C ZAS 22 OSOB.

co do rozy/ią-  i wiedział  
Praw depo-



„GAZETA LWOWSKA'' ? dnu 3J, 1J24.
■w

iecz Ha nom s m e r z
NOTA NIEMIECKI, GODZI SIE NA KONTROLE WOJSKOWA. -  TON  
SERDECZNY NOTY. P O W R Ó T  W YDALONYCH DO O K O PO W A'

‘ NYCH O B SZ A R Ó W .

Berlin, 27. czerw ca. ( I'e1, G. L.) zasadach równouprawnienia,  
ifkad R zeszy  otrzyma! zuwiado-j

trzym ał zapewnienie. że ną konfe­
rencji londyńskiej om awiany b idzie  
j td jn ic  plan D u ie sa .  Natomiast  
sprawa długów  m iędzysojuszni­
czych  nie będzie poruszana.

  Ore-rw-...

Źfele gcsiiiiilem e.
Rada rrenastandowa. — Warunki pra­
cy na Górnym Śląsku ulegną zmianie. 
— Akcje Banku Polskiego jako wadja 
1 kaucje. — Deficyty lat ubiegłych. — 
Działalność Banku Gospodarstwa Kra­

jow ego.

W arszaw a, 27. czerwca, ( l e i  G. 
L.) Dla wzm ocnienia naszego  han­
dlu zagranicznego i akcji prow adzo­
nej prze:  nasze placówki dyplom a­
tyczne i konsularne, tw orzy  się przy  
M inisterstwie Ł r a w  zagranicznych  
Rada propagandowa, ze sfer bezpo­
średnio w  propagandzie zaintereso­
w anych. ^ c h o d z i  do niej 16 przed­
stawicieli instytucji finansowych.  
Oprócz 5 dużych banków, reprezen  
towanych tam jest 6 syn d yk atów  
handlowych, dalej 2 zw iązki prze­
m ysłu  rolniczego, w reszc ie  inne 
syn dyk aty  handlowe, które w pro­
w adzają ju ż  towar polski na obce  
rynki. S praw y kulturalne będą re­
prezentowane w7 Radzie przez 8 
przedstawicieli prasy.

W arszaw a, 27. czerw ca. O cl. G. 
L.) Na odbytej u Ministra przem ysłu  
i handlu konferencji z przedstaw i­
cielami związków,7 zaw od ow ych  Gór 
nego Śląska, przedłożyli ci ostatni 
żądania przem ysłow ców 7, d otyczące  
warunków7 p łacy  i pracy: zniżka  
plac w7 kopalnictwie w ęg lo w e m  o 
20 pr*. w  kopalnictwie ru j  o 25 pro., 
w  hutnictwie 30 prc., dalej przedłu­
żenie czasu pracy w  kopalniach o 
pół godziny na powierzchni, o 1 lub 
2. godzipy, w  hutnictwie o 2 godzi­
ny na dobę. Przedstawiciele z w ią z ­
k ó w  ośw iadczyli  g o to w o ść  p e r tr a k - ' 
towania na tej podstawie, o ile b ę­
dą mieli pewmość, iż sytuacja ob ec­
na w  przem yśle tego w y m a g a  i pro­
sili Ministra o w yd e legow an ie  sp e­
cjalnej komisji fachowrej do zbada-  
dania sytuacji w  przem yśle górno­
śląskim i orzeczenia, c z y  r z ec zy ­
wiśc ie  sanacja przem ysłu  w ym aga  
aż tak daleko idących środków za ­
radczych Minister zgodził się na 
w yd e legow an ie  takiej komisji.

W arszaw a,  27. cz e fw ca .  (Tcl. G. 
L.) M inisterstwa skarbu w ydało  o- 
kólnik. na m ocy  którego akcje B an ­
ku Polskiego m ogą być przyjm owa­
ne jako wadja i kaucje w7 w ysokośc i  
75 prc. wartości nominalnej.

W arszaw a, 27. czerwca. Ci el. G. 
L.) Z zestawienia w p ły w ó w  i w y ­
datków  państw oych  z iat ub. oka- 
ruje się, że  budżet P aństw a w  r. 1932 
r o  przerachowaniu na złote zamknie  
ty został deficytem 266 milj. zł. B u ­
dżet  zaś z r. 1923 deficytem  
597 milj. zł.

W arszaw a, 27. czerwca. (Lei. G. 
L.) Bank Gospodarstwa Krajowego  
rozdał już w iększą  cz ę ś ć  sum w y ­
asygn ow an ych  przez Rząd dla u- 
d uelen ia  przem ysłow i i rolnictwu  
3-miesięcznt‘go krydytu. P rz e m y 7 
s ław i górniczemu przyznano 2.6 
Milj. zł., hutniczemu 7.2 milj. zł., 
rhem ieznem u 1-2 milj. zł., budowla­
nemu 9.59, włókienniczemu '4.1, cu­
krowniczem u 5, rolniczemu 6. drzc- 
tanemu 0.3J, itd. W yk azem  tym  me 
t a  objęte pożyczki udzielone roini- 

u na kresach zachodu, i w sch od ­
nich. Ogólna suma udzielonych kre- 
IbKt-w dochodzi 35 milj. zł.

■ i— - — o

Gabinet niemiecki nic powziął je.sz- 
czę ostatecznej decyzji " sprawie  
kontroli wojskowej. W kolach do­
brze poinformowanych zapowiada­
ją. że gabinet zgodzi sie na kontrolę  
w ojskową idąc w  łem  za  radą am ­
basadorów' niemieckich w  Londynie  
i Paryżu.

Nota niemiecka w  sprawie kon­
troli wojskowej obejmuje 5 stron 
pisma m aszyn ow ego .  Odpowiedź  
utrzym ana jest w  tonie serdecznym .  
Rząd R ze szy  zaznacza  m iedzy  in- 
nemi, że  N iem cy są  go to w e  zgodzić  
się na przystąpienie do paktu z a ­
w artego  pom iędzy suwerennemi  
państwami, a opierającego się na

O S T R E  STARCIE MIN. ZAMOY­
SKIEGO Z P. MOSKALEM SK1M.

W arszaw a , 27. czerw ca. (Tcl. G.
L.) „Echo Yvarsza\vskie“ notuie po-

ioskę, że  na Asphtiem  no siedzeniu
Rady Ministrów doszło do ostrego
siarcia m ięd zy .  Mim- Zam oyskim  h

p . M oskalewskihi kom isantem  o~
sz c z ę d n o śd o w y m ,  na tle ipolityki
o ^ c z ę d n o ś c iw c e j  t««gc otitaitme.go.    a------------

AW ANTURA W  SEJMIE CZESK.

Peset niemiecki został w yniesiony z sali 
"braiŁ

Praga, 27. czeTwca. (Tel, G. L.) 
Na wczorajS2» n i  posiedzeniu  Jziby 
w7 czasie obrad nad zaw ieszeniem  
nietykalności pOslą dra Scholhcha, 
doszło  do . wielkiej aw antury  Dr. 
SciioUich ś w i a d c z y ł ,  że  bierze na 
siebie od^powiedziainość iza inukry- 
m m ow an e mu isłowa. Mianowicie  
na pewnem  ągromndzeniu p o w ie ­
dział on, żc  jeżeli rzad chce skon­
fiskow ać las niemiecki, to las z o ­
stanie spalony. Jeżeli przyjdzie' do  
w ojm ' z Niemcami, ,.to nie będzie­
m y t»k głupi, że b y  strzelać do na­
szych  braci, jak w  reku IS6b“. 
Mow7a '*3. sp ow od ow ała  odebranie  
g ło su  dr Schollichowi. Schollich  
w y k lu czon y  zosta ł z 5-ctu iposie- 
:z,eń, a p on iew aż  mimo to sali nie  
opuścił, p rzew odn iczący  kazał go  
w y n ie ś ć  % sali. Z powodu tumultu, 
p rzew odn iczący  przerwał w s i e d z e  

:c. P a  otwarciu  (podsadzenia w s z y ­
stkie partie op ozycyjne z ło ż y ły  w  
lej sprawie oświadczenie i opuściły,  
salę.

 ( - O i. . .

PRZESILEŃłT FINANSOW E  
W  WIEDNIU.

W indnń. 27. czerw ca .  (Tcl. G. L.J 
Jak. donosiliśm y już. Baiik depozy­
to w y  pasiada,ią*y 60 od d z ia łów  i 
biorący udział w licznych p rzedsię­
biorstwach zawiasjł w y p ła ty .  Pr / f -  
cz y n ą  katasitrofy. jak przypuszczają,  
iust spekulacja przeciw  frankowi.

Dziś przed Rąnkiew D ep ez łd o .  
wym  p rzysz ło  do hiir/Tiwycfo scen. 
T ysiące  opóh zgrom adzanych  przed  
amachrat dom agało  sie zwrotu ich 
oszczędności,  a P rz em y s ło w cy  i fa- 
brykąnci zw rotu  ich w kładek. U- 
rzędnicy Banku żądają w ypłacen ia  
im pensji lipcowej. W sz y s tk im  k a ­
zano zw róc ić  się z pretensjami do 
instytutu Kontroli.

Fabryka skóa firmy Flesch w 
Wilhelm sburgu zjrbsita konkurs. 
P a sy w a  w y n o s z ą  około 100 miliar­
dów: koron. ,
  I ,  ' .L>'w A a x i i i |. ■ y

mienie od hJcTrioia, ir p o w r ó t  wy-  
dajojtó-ieh. zapow iedziany w  Izbie 
francuskiej, nąstanil przez zarządzę  
nia. v ydane francuskim władzom  o- 
kuuacyjnym. D utychczas p ozw olo­
no powrócić około  7500 rodzinom, 
liczącym  około 30.000 o só b .  Dnia 
25. czerw ca zarządziła komisja nad 
reńska w strzym anie  wydalam  tak, 
żc razem powróci do o jczyzny oko­
ło  oO.OOO osób.
■ Parlament rozpatrywał dziś spra­
w ę umów z Litwą, Ł otw ą i Estonją.
P rzec iw  traktatom w ystąnił przed-

e ECHA STRZELANINY* NA GRA­
NICY JUGOSŁOW IAŃSKIEJ.
Bialogróc!', 27. czcr- (Teł. G. L.J 

Rzad postanowił b ezw arunkow o  
w yjaśnić odpowiedzialność i uka­
rać w in o w a jcó w  Terenem  izajścta 
b ył oaeinek  d o tychczas  nńerozgra- 
niczfcmy Ząiścia b y ły  w y w o ła n e  
p rzez  ludzi, dążących do powikła­
nia stosunków m iędzy  obu rządami.  
Dzienniki domagają się surowej ka­
ry na sp ra w có w  napadu u2V«ó<Ąąc, 
żc stosunki przyjaźni i  .zaufania 
istniejące m iędzy  o b i  krajami aide 
mogą uiedz zaostrzeniu.

--------  O----------
NOWA REWOLTA W GRECJI.

(Hiaerowle greccy żądają usunięcia Mi­
nistra.

Ateny. 27. czerwca. (Tcl O. L )  
P rezy den t  irmistrów nie chciał przyjąć* 
dcputącii oficerów  marynąrki. k tó rzy  
żądali usunięcia ministra marynarki.  O- 
ficcrowie ci opuścili ok rę ty  i arsenał w  
Salaminic. o raz  zgłosili w raz  ze 100 in­
nymi oficerami prośbę o dymisję. P r e ­
mier grecki oświadczył, że w tym  w y ­
padku rząd nie może ustąpić i kara1 a -  
ręsztow ać 52 oficerów, k tó rzy  podpi­
sali nicinorja! do rządu. W śród  a re s z ­
towanych znajduje się rów nież  syn 
prezydenta teoub lk i greckiej Kondurio- 

tisa. oraz adiutant prezydenta. Oficero­
wie piechoty żądają zwolnienia gen. 
Mazarakisa.

 o— — -«■
Z KRAJU W U J A  SAMA.

Kandydat demokratów na prezydenta — 
Zadowolenie Stanów7 Zjednoczonych z

mianowania posła irlandzkiego.
N. Jork, 27. czerw ca. (Tcl, G L )  

K onw ent d em okratyczny pr/yiat  
kandydaturę gubernatora Smitha 
na prezydenta. W  czasie p osied ze­
nia parjji p rzysz ło  do burzliwych  
owacji na cześć  Sni.lha. Frcuikjip 
R coseyo lt  w y g ło s i ł  dy u godzinną  
m owę

W aszyngton . 27 cvrnv ca. (Tcl, 
G. L.) Sekretarz stanu Hughes w y ­
r a z i  nmba> adorowi angicl. radość  
A poHodu postauo^ieniia kautam i-  
wanin pelnamocnegti upm-Tra w oi-  
negp państw a irlandzkiego w  Sta­
nach Zjednoczonych-

w  a a  m
(»  la  G i e ę b h b j f f )  dcłtercz*

d 4 h r  F a n y k ó w ,
poczta S tan is ław ów , a a :6 

Zastępca nr Lwó ą :

Ii vSI i? Will M ,  i*snyb31
l e . .  983.

Przegląd fftełćcwy-
L w ó w ,  28  czerwca*  

(lu) S tosunki na g i« łdzie  efektów  
ksz;ałtują s ię  n i*stety  c ią g le  g ó ­
rze; Z d a w a ło  snę b o w ie m ,  e rucn  
■ n ijk u w y  ma p e w n e  granic*, po-1 
niżej, ktC rycli kursa aicc i —  kuts^  
p rzew ażn ie  g r o s z o w e  — zepchnąć  
się  już n ie  dad ą.

T y o z ie ń  b ież ą cy  w y k a z a ł  prze­
c iw ie ń s tw o  lej tezy. Kursu b o w u m  
yvs.zy6tkich papierów' w  ciągu  ty' 
g o d m a  zn ow u  o  k ilk anaśc ie  
cent się ob n iży ły ,  tak iż p rze w a ­
żna i lo ść  akcji i to w ła śn ie  ancji 
najcenniejszych  (iak C hoaarów .  
Te sn y ,  S iersza  gór.,  Z ie len iew sk i ,  
G e z y  w ch ód  nie, Jaworzn : )  wyka  
żuje d z iw  czne w p - o s t  kursa, w 
p o ło w ę  n.ż ze od kur ó w  “notową''  
nych j e s z c z e  w  maju b. r. a za ­
tem od k -r s ó w ,  które już w ó w c z a s  
w d a w a ły  s ię  k a ż d e c u ,  kto zna 
p ra w d z iw ą  w a rto ść  tyd? ąkcjii, 
ab surda1 .emi

D o sz l iśm y  do ic g o  absurdu, że 
akie n p. akcje * T e s p “ (tew- 

ek sp l so li  p o ta so w y c h )  — m im c  
iż w p rzem yśle  sp o ż y w c z y m  Ją-r 
d r e g o  kryzysu  nie ma, — sneku  
lacja z a w o d o w a  oddaje  m a so w o  
po 3 zł.  za sztukę —  p o d c z a s  
g  iy akcje te w  n a jgorszjm  ©kresir 
u b ieg łego  roku no;c»waty 15 zł 
za ś  w c z a s ie  h a u ssy  ponad  4 0  zł. 
za sztukę. O bjaw  tem bardzie; 
nisrrozuniia ły , iż istnieje zw iązek  
p o s ia d a c zy  tych  akcji (pod  patro­
natem Banku w ła sn e g e ) ,  który wa  
ną celu o c h r o n ;  R h przed  spad  
kio w, a nadto  w ię k sz o ść  akcji n a - 7 
leży do  Skarci1 Państw a.

Jeśli zatem  sp adk u  naw ęt  tych.  
akcji nikt z p o w o ła n y c h  czy n n ik ó w ’ 
n e zd o ła ł  p o w str z ; m ać — to nie' 
d a w n e g o ,  że  spekulacja  za w o d o - ,  
w  a ~  nie m a;ąc żaanej najmtiiAjr 
szej cąp ory  i korzysta jąc  z apatii 
p ub liczn ośc i ,  która w strzy m u je  s ie  
od kopna a cji —  siara s ię  obnij 
żyó kursa akcji do n? d a lszych  
granic, b /  n a s tę p n ie  jak najtaniej 
„pokryć* s w e  z a p o tr z e o ó w a a ja  
w y n ik łe  z gry „a la b a l i s t " .

K ilkak iotn ie  d a liśm y w yraz  i i -  
patrywaniu, iż jedynie  c e lo w a  i 
należycie zorgan izow an a  aoutrakęjś  
p o w o ła n y c h  czy n n ik ó w  m og łab i'  
w y w o ła ć  zm ianę tendencji i d opro­
w ad z ić  do nap a w y  s to su n k ó w  
g ie łd o w y c h ,  które w  p rzec iw n ym  
r>7. e c a łą  m a tę  drobnych kapita­
l is tó w  i o só h  z a w o d ó w  w c l r y c h r -  
klóre  m ająt i i  s w e  u lo k o w a ły  w  
p ap ierach  d y w id e n d o w y c h  —  d o  ru­
iny m ajątkowej d o p r o w a d ź ,ć  m ogą-  

Spekulacja  b u w iem  . z a w o d o w a  
szerzy  p o p ło c h  i scep tyzm  w sri ld  
p o s ia d a c z y  akcji,  którzy w y p r z e ­
da ą za b ezcen  s w e  papiery w  c b a -  
wiu przed  da lszym  spadkiem .

Ta w y sp r ze d a ż  akcji u a ą łą b y ,  
gd /D y p o w o ła n e  czynniki Hie orzyr  
oątryw aly  s ię  ob ejeta  e tym harcom  
spekulacji (działającej ■ ó w r o cz eśn ie  
na n iek orzyść  n aszych  aTccu i w e  
W iedniu, g a z ie  rozpuszcza się p o ­
tw orn e  p leik: o m era ło iju m  i t , p )
I cz u żyły  c a ł e g o  s w e g „  w p ły w u  
dla u spokojenia  s to su n k ó w  na g i e ł ­
dzie e fek tów .

A gd y  uda s i ;  u z y s k ą ć  im ia n ę  
lendanęji —  nie u lega  w ą ip l iw o fc i ,  
i e  z a m te r e so w a n ls  s ię  p jb l i  unoSjCi, 
szukające) s p o s o b u  lokaty dla sw^j  
gotów k i,  zw r ó c i  się  przedewszy-;  
stkisin  ku akcjom , których d z i t i e -  
s j e  kursa są  tyłka, u łam k ow ą eaę-  
ś c j ą  ich rz eczyw iste j  w ą r te ic i  
K ryzys w  pi em yśie  jest zjawi kiem  
prz®mtja|ącem, p od ob n ie  jak i ehwt- ' 
Iow v brak  g o ió w k i  —  ą to  są'  
g łó w n e  argu inen ia ,  któremi onenij*!  
sp ek u lac ja  z a w o d o w a  przepowie-;  

i d ająca  „ad  infiaitum* sp a d e k  aWji.c

is t uwicie 1 n ag jon ąlistow.
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F r o w s  k f o l i o ^ ł i i .
K raków 27 c j g n f j a .  ( l e i .  G L j 

W  19-tym  dniu rozp raw y  św . Jan 
Ekieląki student agronoinji zeznaje,  
iż  w i d z i . ł  o g od z .  12 dr. Langro-  
da i o b w .  Rejmana w  D oinu R o­
b otn iczym  E k ie lsk i op a tryw a ł w 
D om u  Robotn. rannych, których  
tam zn o sz o n o  m a so w o .  N a dz'e-  
d ń n cu  Kasy Chorych w id zia ł  -około 
100 Judzi u zb .o jon ych  pod d o w ó d z ­
twem  R ejm a-a .  Na zapytanie prze­
w o d n ic z ą c e g o  ' czy kejman miał 
.,aką sp ec ia ln ą  o d zn a k ę  nie i m i ę  
dać konkretnej o d p ow ied z i .  Z listu, 
który otrzym ał o d  dra L a i g m d a  
w yn ik a ,  że zos ta ł  przez o b w .  L. 
o s k a r -,on y  o o sz c z e r s tw o .

Ś .c iad ek  Jentys, sw . dr. Ti- 
s lo w itz  i ś  v. M ich a łow slfc  urzędni­
c y  Banku Hip zgod n ie  zeznali,  że 
o c w ,  Rejman do  b ju ia  p r z y s z e d ł  
normalnie i w y ch o d z ił  ty lko  w  spra­
w ach  b iu row ych ,  pozosta jąc  w  B an ­
ku d o  1-sze:. Św . Strusiński, ch ło ­
pak 16-letn i twierdzi, że w id z ia ł  
m iędzy 3 — 7 Rejmana, który prze­
w o d z i ł  milicji.

S w . dr A b ła m o w icz  W ła d y s ła w  
a d w ok at  zeznaje  b ez p rzys ięg i .  
P rzew od n icgący  zapytu ie  g o  czy  
to on z a in ic j o w a ł  p o s tę p o w a n ie  
kar„e p rzec iw  R ejm an ow i,  c z y  in­
t e r e so w a ł  s ię  tą sp r a w ą  i czy  pc-  
w o la ł  o sob y ,  k ó i e  m iały  ze z n a w a ć  
w  sąd z ie  p rzec iw  R eim anow i i 
L an grod ow i ? -5w. A b ła m o w ic z  ze-  
znąje, że pułk. B e ck e i  o d n ió s ł  s ię  
d o  n ie g o  jako do b. kom end anta  
I w .  S tr ze lec k ie g o  z zapytan iem  w 
jakim charakterze w y s t ę p o w a ł  Zw. 
w  dniu 6 l is topada. P o  zb ad an  u 
sp raw y  ś w ia d e k  o ś w ia d c z y ł ,  że  
Z w iązęk  jaka taki udziału w  r o z ­
ru ch ach  nie brał. W ia d o m o  mu,  
i e  Rejtpan, Langrod i Szczu-  
cfński b rałi  czynn y  udział w  r o z ­
ruchach. O n azw isk ach  ich d o w i e ­
d z ia ł  s ię  od  s trz e lc ó w ,  z Któ;ymi 
stale s ię  sp o ty k a ł .  N astęp nie  z e ­
s ta l  w e z w a n y  do sąd u  w o j s k o w e ­
g o  i tam na p o d s ta w ie  zebranego  
m aterjału  p od a ł  tych 1’idzI. Ekiel-  
ski o p o w ia d a ł  mu, ze jako skaut  
u d a ł  s ię  d o  D o m u  R o b o tn icz eg o  
c?iem  o p atryw an ia  rannych. Tam  
zasta ł  o b w .  R e itm n a  i s ta r sz e g o  
Langroda i s ły sza ł ,  jak ten ostatni  
m ów ił  d o  R ejm an a:  „nie d a w a j
r ó w n e g o  kr° k u  ani na b aczn ość ,  
aby nie w z ię t o  tych  ludzi za s trzel­
ców." N a  tern r ozprawę p rzerw an o .  o------------

Herawa w ilka aolicjl z  ta­
jemniczym bandytą.

Flajanckl osobnik mienia fa łszyw e do­
lary. — Strzał do poHcianta 1 uciecz­
ka. — Panika na ulicach. — Dwaj po­
licjanci i kobieta ranni. — Wojsko za­
gradza drogę ncieUajac“u u .   Obez­
władnienie bandyty. —  Śledztw o w y ­

kazuje senzacyjne szczegóły .

■Lwów, 28. czerwca.
(t) W czoraj  w iec zo r em  m ia ł  

m ie jsc e  w e  L w o w ie  k r w a w y  p o ­
ś c ig  policj i  za bandytą, który z a ­
k o ń c zy ł  s ię  c iężk iem  poranieniem  
tjwocii posteru nk ow ych  i jednej 
k ob ie ty .  P o lic ja  a r e sz to w a ła  p e w n e ­
g o  e l e g a n c k ie g o  o so b n ik a  na ul. 
R zeźnickięj  za ch ęć  rozw iany  fa ł­
s z y w e g o  banknotu  50  d o 'a ro w eg o .  
D o p r o w a d z o n y  do bramy inspekcji 
p olicj i  przy Ul. Brajerow skiaj w yją ł  
n a g le  bandyta z ręk aw a  rew o lw er  
i s trz e l iw szy  d o  p r o w a d z ą c e g o  go  
p o s te r u n k o w e g o  rzucił s ię  do u-  
cieczki w  u licę B rajerow ską. Z a­
a larm ow an i w ystrza łem  w yb  'eg! i 
p olicjanci z bramy inspekcji i roz­
p o c z ą ł  s ię  pośc ig .  P rzechod nie  w  
p an ice  opróżnili  ulice. Już na ul. 
Brajerow skiej  ranni zosta li  dwaj

Zupslna satysfakcja dla policji IwcwsKiaj.
O D PO W IE DZ MINISTRA S PR . W EW NĘTRZNYCH NA 1NIERPELA-  
CJĘ w  SPR A W IE  ZAWIESZENIA W  URZĘDOW ANIE D W O Urf ZA­
SŁUŻONYCH l ENKC.IONARJESZY POLICJI LW O W SK IEJ. -P R Z Y .  
CEYNA ZAWIESZENIA O K AZVŁA SIE NIEUZASADNIONA. — OBU  

PR Z Y W R Ó C O N O  DO URZĘDOWANIA

Warszaw a. /. czerwca. (lir
Ci. L.) W odijio.wkHizi uh interpela­
cje posłów Z. L. N. w sprawie za ­
wieszenia w  urzędowaniu dwu  
funkcjonariuszy policji lwowskiej,
spowopiwaaiegfc r /ekom o nieuza­
sadnioną interpelacją potidską. w y ­
jaśnia minister spraw w ew n ętrz ­
nych w liście do m arszałka Sejmu,
żc  w ed le  wszelk ich  danych w ch o­
dzić tu musiało w  grę* jedynie za­
w ieszen ie  w  urzędowaniu aspiranta 
polic.i Łaoiaka i posterunków ego  
policji ś ledczej M alawskiego. Za­
rządzenie to nie nastąpiło jednak 
bynajmniej na skutek interpelacji 
poselskiej, lecz miało podkład na­
stępujący: W  związku z samobój­
stw em  Olgi Ba=sarabowej prasa in ­

ka. a c z ę ś c io w o 1 także polska po­
częła  a tak ow ać  organ y  polieji pań­
stw ow ej  w e  L w ow ie  z powodu rze­
komego znęcania się nad aresztu li­
tami. Ataki tc miały ten skutek, że  
różni osob n icy  pozostający pod 
śledztw em  poticyjnem zaczęli p isy ­

wać listy ze  skargami na znęcanie
Się nad rńtni do dzienników, postów  
oraz p rzew ódców  r ó ż y c !i partji po­
lityczny cli. W ob ec  p ow y ż sze g o  w y ­
dał w ojew oda  lw ow ski polecenie  
przeprowadzenia śc is łych  docho­
dzeń w  .-prawie zarzutów  przeciw  
fimkcjonarjuszom polieji. W  toku 
tych dochodzeń dwaj pozostający w 
areszcie pod zarzutem propagandy  
komunistycznej oraz kradzieży w ię­
źniowie złożyli zeznania obciążają­
ce  Eabiaka i' M alawskiego V.' celu 
zabezpieczenia  bezstronnego prze­
prowadzenia dochodzeń w  tej spra­
wie. zarządzono zgodnie z przepi­
sami dyscyplinarnymi zaw ieszen ie  
obu w ym ien ionych  w  urzędowaniu  
i w drożenie przeciw mm dochodzeń  
dyscyplinarnych. W ob ec  tego, że  
dochodzenia nie ustaliły żadnych  
d ow odów  yviny Łabtaka i M alaw­
skiego, komisja dyscyplinarna w y ­
stąpiła z. wnioskiem  przyw rócenia  
ich w urzędowaniu, co  też uastą- 
piło.

Katastrofy i wypadki.
DAREMNY WYSIŁEK DOJŚCIA NA M O U N T  ŁU EREST.

SIENIE ZIEMI. —  PO W Ó D Ź  W  CHINACH.
TRZĘ-

Londyn, 27. czerw ca- (Tel. G.L.) 
N a d esz ły  tu w iadom ości o lotde 
ekspedycji na Mount Everest.  Eks­
pedycja miała jeszcze  do przebycia
6.000 stóp do w ierzchołka, musiała  
jed n a k  powrócić, p on iew aż — jak 
się ok aza ło  —  organizm  ludzki nie 
jest p rzyr tosow an y  do tej w y so k o ­
ści. Puls u czestn ik ów  ekspedycji  
wynoisłł ISO uderzeń na minutę, od ­
dech 7 do 10 na każdy krok. Ostat­
nia ekspedycja, do którei w zięto  a- 
warat z tlenem, \vyru szv la  6. czer- 
wca.: W ostatniej chwili w y d arzy ł  
się wypadek, który s-poiy osiował 
śmierć dwóch  uczestn ików  i uda­
remnił ekspedycję, która z o b a w y

■przed mons-umern zrezygnow ała  z 
dalszych  w y s i łk ó w .

L on d yn , 27. czerwca. (Tel. G. L.)  
W  obserw aforjtim w  Capstadt i 
S yd n ey  zan otow an o  wczoraj w ie l­
kie trzęsienie ziemi, które n a stą ­
piło w  od leg łości około 5.600 mil 
od Capatadt i trwało kilka godzin-

N, Jork, 27. czerw ca. (Tel. G. L.) 
Z Fu cham (w  Chinach) donoszą) o 
strasznej pow:odzi z pow od u  w y le ­
wu rzeki Nin-ko. T r zy  dzielnice  
miasta zalane. q « m y  tow arow e na­
pełnione ryżem  i w ielkie składy  
herbaty pod w oda. M ieszkańcy  
m a s o w o  uciekają z. zagrożonych  
dzidmic. S zk o d y  olbrzymie.

p ljpianę;, a to Ja ism k o  i K-.wecki.  
5Strzelając bez  przerw y d o b ie g ł  u- 

c i e k a ą c y  do Kawiarni W arszaw a  
i sk ier o w a ł s ię  w u licę M ick iew i­
cza. Od strzału ranną tu zosta ła  
o e ż k o  s łu żą c a  w ł a ś c  cielą  kawiarni 
W a r s z a w a .  Z d y s z a n y  band yta  d o ­
b ie g ł  d o  ul. Brajerowskiej i z prze- 
r a ż e n e m  ujrzał przed so b ą  od dz ia ł  
wojska, który za jrzym ał s ię  i w y ­
m ierzy ł ku b iegn ącem u  n a p r z e c iw  
lufy karabinow e. U c iek a jący  rzucił 
s ię  w  tył i u derzy ł g ło w ą  w mur 
kam ienicy .  N ad b ieg .i  p o s te ru n k o w i  
o b e z w ł a d n i  g o  i zab rs li  mu re- 
w o lw er  już b ez  naboi, W y s ‘rza!ów  
d a ł  ogó łem  14.

S p r o w a d zo n y  na p o licję  z a c h o ­
w y w a ł  s ię  b a rd ;o  tajem niczo . N a ­
zw isk a  podać  p o c z ą t k o w o  nie  
chciał. Jest  to bardzo  inte ligentny  
i w y k sz ta łco n y  c z ło w ie k .  W  toku  
ś led z tw a  z e z n a ł ,  iż jest N e m c e m  
n azw isk iem  S a ss i  Iłe llm uth . Z p o­
w o d u  z a m ie sz a n ia  w  tajną organ i­
za c ję  p o lityczną  zm u szo n y  by ł u-  
c iek ać  z  N ie m ie c  i przez P o l s k ę  
chcia ł  dostać  s ię  d o  Rumunji. P o ­
n iew a ż  zab rak ło  mu p ien iędzy ,  
s fa łs z o w a ł  bank not  5  dolarow y.  
Zna e z io n o  przy  nim  2  pasporty  i 
pam iętn ik  z podróży. W y n ik a  z

tych d o k u m e n tó w  że był ostatni r 
v W a rsza w ie ,  K on stan tyn op o lu  

i B u k a r eszc ie .
W ostatn  ej ch w il i  d o w  aduje-  

my s ię ,  że a re sz to w a n o  r ó w n ież  
i o w e g o  czarn og ie łdz iarza ,  na k tó­
rego po  ecen io  a ’e sz tcw a r .o  H:T 1 - 
mutha. Okazuje s ię ,  iż a r e s z t o w a f y 
Mose .berg ebkrad ł w  d ro d ze  do  
Ku m u f l i  H . i  niutha i u c ie k ł  ćo  
L w o w a ,  a Hellmu h już z Ru- 
munji p ow róć  ł d o  L w o w a ,  aby  
o d szu k a ć  M c se n b er g a .

S p raw a  c a ła  p r z e d s ta w ia  s:ę 
b 2 "dco ta jem niczo  i n a leży  o c z e ­
k iw ać d a lszych  se n sa c y jn y c h  s z c z e ­
g ó łó w  ś le d z tw a .

Ranni p o s te ru n k o w i znajdują  
się  w  szp ita lu  i życ iu  ich nie  
grozi n ie b e z p ie c z e ń s tw a  Gorzej
o .z f td s law ią  s i ę  s p ia w a  rannej  
służącej.   

SkrftbbójcsE i a m o n M e  to -  
mcnd3flta postipunltu polic.

Przem yśl 27 czerw ca .
W e  w s i  Bakortczyce p o w .  prze­

m y sk ie g o  za m o r d o w a n y  zos ta ł  w  
tajem niczy  sp o só b  kom. post. st. 
przód. Dula. M orderstw a dokoBali  
nieznani d o ty c h c z a s  sp raw cy  przy

p o m o c y  IS*tetHi«go w y ro s t* * ,  nie­
jak iego  P injckiego . 0 »  Pinicki  
z o s ta ł  m ian ow ic ie  a r e sz to w a r y  za 
jakąś kradzież. Przyparty b d -n iem  
i rzyznał s ię  do kradzieży i o ś w ia d ­
czył,  że w skaże ,  gd ie są  ukryie  
skradzione rzeczy . Kom. p ost .  Dula  
udał s ię  o obiście z Pinickim  i oć  
t i g o  cz a su  ś lad  po nim zag  nąl 
Po 1 zech d niac i żm u dn ego  p o szu  
kiwania p osteru n k ow ych  zn aleziono  
z w ło k i  D uli w Sanie. M o t d e i s t w ;  
dolzo ,ali nieznani sp r a w c y  z tyłu, 
gd yż śp  D a la  ma rozbitą  g c w p  
jak iem ś tęnem narzędziem  z tyłu 
P -a w d o p e d o b n ie  P;i icki r o z m y ś  u >  
poprow adził D .. lę  w zasacizkę g i z je 
n ń ocz .'kiwali już b andyci,  iną iący  
z nim jakieś porachunki. P .njęki  
zb eg'. Na p o szu k iw a n ia  za bandy.  
ia-ni w vj*ch a ły  o ig a n a  lw ow sk ie j  
pol cji ś ledczej.

I  teatrów *vc wskicn
Repe/iuar Teairt/ 4V ItLsłege:
S ob o li  ĆS czerwca o g. 7.30 „Ży­

dówka". (Uośe. w ystęp  Didura t Dy
£>iSil).

Nieuzicla • 29 czerwca, o g. 7.30 
„Wierna kochanka". (U roczj^ tc  przed* 
sławienie z powodu 10-tci rocznicy w 
n.arszu legionistów. Popr -.tdzi pizemo 
V,Wde posła Miedzińskiego.

Poniedz. 3U czerw ca o g, 7.3U ,.los- 
,d", IGose. w ystęp  Didura i Dygasa).

htmertua- Teatru Małego:
Sobota 28 bm. o g. 7.30 ..Jutro 50-  

gódą".
Niedziela 29 bm. o g. 7,30 ..Jutro po- 

goaa“.
Ponicdz. 30 bm. o s, 7.30 „Jutro po­

goda".

Repertuar Tealru Nowości:
Sobuia 28 bm. o g. 7,3(i „tjeriną'4,
Niedziela 29 bm. u g. 7.30 ..Doriną"
l ;Oiiiedz. 30 bm. o g. 7,30 „Dcrina".

Dzisiejszy w ystęp Dłdura i Dygasa
w . .Ż jdów ce"  \yv:buuził olbrzymie za 
mteresow.ąjie. gdyż obal’ znakomici ar­
tyści gd d łnższtyo ’u_ czaru nic śpie­
wali na naszej scenie. Djdur i Dygaf 
obok 11'cli zaś pp. Lipowska. Rotuwsia- 
K wiatkowska i in. to istoiihc v,vma- 
rzona obsada sztuki, która w tei inter­
pretacji zaw sze będzie największą a- 
trakcja.' Resztę biletów dziś jeszcze 
sprzedają kasv teatralne.

\V conied-Aałt-k l];dnr i D jg a s  śpie­
wają w „Tosce". tm ulow ą r - lę  kobie­
cą kreuje p. Nahlikówtia.

P o zpocręe ;e sprzedąży  bloczków- ą- 
benawtentawyeh. W dniu Vizisiejt>/.yn’j 
rozpoczęła się ^przedąż  blo,.zkó'v abó- 
nairiHBtowyeh na lipiec w Teatrze 
Nśięikim I. piętro.

Zawody konna garn zonu 
Lwowa i Żółkwi.

W  niedzielę dnia 29. c a e r w e i  
1924 r. o godz. 14-tej iKłaołuduid 
odbędą się na Piacu ćw iczeń  na Ją 
łow cu

ZAW ODY KONNE 
Garnizonu Lwówka i Żółkwi,

1. Z A W O D Y  KONIA WOJSKO* 
W FGO
. a) Jazda p-zez  przeszkod y  pod­

oficerów.
;b) Jązda przez  przeszkody cfj« 

csrśw -
2) KONKURS OFICERSKI
3. BIEG MYŚLIWSKI OFICFIf- 

SK1 ZA MA5TREM.
Bilety przy wejściu.

Loć-a na 5 osób 15 zł. MieiSCV 
siedzące num erowane 1. 3 zł. Miej­
sca siedzące num erowane U 2 37. 
Bnet w steou  dla " oj5ikpw'ych' w  
mundurze 1 zł.
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Do P; T. Prenumeratorów.
W szystk ich  P. T . Prenumeratorów zam ie jsco w y ch  p rosim y o w p ła ­

cenie prenumeraty za m iesiąc l ip iec  w raz z  e w e n t u a ln r a :  za le g ło ­
ść ani i najdaiej do dnia

3 tipca
i to tem pewniej, że w  tym że dniu w s r z y m a m y  b e z w a r u n k o w o  w ysy łk ę  
pisma w szys tk im  Prenu m eratorom  z zapłatą  za legającym . Prenum eratę  
sp ła c ie  należy czek iem  P. K, O. lub przekazem  pieniężnym .

P. T. Prenum eratorów  m iejsco w y ch  p rosim y dla uniknięcia  przerwy  
■v d os law ie  p ism a o wplace: ie prenumeraty za lip iec wraz z ew en -  
taaluemi z a le g ło ś c ia m i najdalej d o  dnia

3 lipca
x  Adm inistracji przy ul. P o d w a le  1. 3.

Ceny prenum eraty p o d a n e  sa na ostatniej stroaie  p ism a."  -  
W y d a w n i c t w o  „ G a z e t y  L w o w s k ie j " .

Na giełdzie bez zmian.
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

Kronika.
PIEŚŃ Z ROKU 1914.

Legiony to pieśń wolności, a życie 
każdego z W as o żołnierze! to jedna 
pieśni tc.i strofa. Jak  kw iaty  czarne i 
purpurowe kv» trą  w niem dnie żatoby 
i wesela. Śmierć i s taw a  w uścisku 
bratnim się łączą. Pieśń W asza  wojen­
na raz skow ronkow ym  lotem nad zlutc 
pola się niesie, to znów szumem sk rzy ­
deł orlich ponad T a tr  skalne turnie s'e 
wzbija. A w huku dział, w jęku szrap- 
ncli, jeden dźwięk tylko słyszycie, lu­
ny pożarów w roga nieconych dłonią, je­
dno W am  tylko kreślą  irnię — Obczy­
zna... Imieniem tein tętni k rew  W asza 
młoda, triem oddychacie. Za nic Wam 
chłód i głód, nadmierne trudy, rany  i 
krew — to tylko dań miłości...

cóż ,  że uwiednie młode życic, żc 
zgaśnie gdzieś promień radości... tylko 
Ty Polsko żyj!

Mar ja Tarnawska.

Sobota, 28. czerw ca : Rz. kat.  Leona 
II pap. Gr. kat. Amosa. Slow. Ziemi- 
s ława.

. Niedziela, 29, czerw ca: Rz. Rat. 3 po 
Z. Sw. Gr. kai. 2 po Z. Sw. Słow. 
W yczomira.

Z okazji jutrzejszego Św ięta łegjo-
n< v ego zamieszczamy w dzisiejszym 
numerze v spania!,- wiersz Francois 
Porclie. poświęcony pamięci poległych, 
w mistrzowskim przekładzie Kazimie­
rzu KychłowsUiego.

Podróż  inspekcyjna Ministra Sikor­
skiego. !\Um.ster spraw  w ojskowych 
41*11. N-kolski zwiedził wczoraj główną 
w ytw órnię  prochu, a następnie budują- 

tcą się tabryke karabinów, k tóra  ma być 
'zaopatrzona w maszyny przyznane Pol 
,‘sce na mocy i iak ta iu  wersalskicKo 1 
guańsk.cj w ytwórni karabinów . P o  po- 
łiMi.iu, \s przcj-zdzic przez Radom, 
lieiecil zaalarmow ać i i  p. p. i ookoaat 
rucŁapowicUzii ncj mspcićcji tegu pttiKU
c ią ż  zwicuzit jego koszary i magazy­
ny. Po p r z y j e tu  denlady 72 p, p., uual 
sic w calszą podróż.

Hektorem .tkadeatjl M edycyny We* 
terynaryjnej na rok J924-2o wybrany* 
został poncwmc proi. Dr. ś tam siaw  
Nitmczyciki.

Mianowanie. P rezes sądu apelacyj­
nemu wic L w oA 1 c zanuunowat irkoii- 
czcncgp słuchacza piaw Stanisława 
Antoniego 11,k w iczą  aplikantem dla u- 
kięgu iv. ov. saiego sądu apelacyjnego. • 
i &ynciykat L>ueniiikarzy Polskich we 
Lwowi e i ł u y l  wczoraj wieczorem wal ­
ut' zgromadzenie, na Którcm po zała­
twieniu sprawozdania z czynności za 
r. 19Z5. przewodniczący dr. Yugcl po­
św ięc ił wspomnienie pośmiertne zmar- 
t> iii w r. spraw ozc. sp. J. Delii, Ant,
• cholAnit-wsićcinu, fśalczemji Krysp-.lL)- 
w i i zgasłemu przed kilku dniami red. 
„Kurjera v \arsz ."  śp. Konradowi 01- 
tiiow iczowi. Następ,lic przy ię to  do wia­
domości zatwierdzającej przj siąpienie

iwowsk.ego b yn dyau iu  do utwurzoiic- 
:o w W arszowic Związku wszystkich 

fc-yndykatów dzień. poi. i upoważniono 
wydział do wysłania delegatów n uw al-  
iic zgromadzenie Związku. Uchwalono 
również w sprawie projektu us taw y o 
imorirmwamu stosunków praw nych  s ta ­
li u dziennikarskiego rezomc.ię tej tre- 
tc i : „W itając z zadowoleniem pono-
l»ne wniesienie do Sejmu projektu tej 
ustawy, walne zgromadzenie łwowskic-

{o S\nd>n.atu po!, oświadcza s;ę za za- 
lągnięciem przed załatwieniem go, o- 

pirjii poszczególnych zrzeszeń dzienni­
karskich drogą pisemną lub przez zwo-

tanie ankiety dc W „rszaw y  celem u- 
.talcnia /zasadniczych podstaw tej u- 

J i t tw y.  W szczególności uw aża za nie­
zbędne usunięcie z jmoicktu tej ustawy 
łych po-jUinowień. które z wolnego za- 
Mcdu w służbie narodowej, jakiem po­
winno  być dziennikarstwo, czynią z 
dziennikarzy rzemieślników u wyduw- 
*ów. — daiei domaga się ścisłego okre- 
lieuia w arunków. k tóre  nadają stowa-

Cyszeniu dziennikarskiemu charakter 
i iodowy. — a w reszcie utworzenia

I.Vlu Izb dziennikarskich, ile jest więk- 
izych  centr dziennikarskich, a nie jed- 
iłej tylko w raz  z jednym wydziałem 
ityscyplinarnym w W arszaw ie" . Po u- 
Vao<!wicii'iii wysokości wkładki na rok 
*924-25. dokonano wyborów. Wybrani 
lo s tah :  prezesem dr. Aleksander Vogei, 
wiceprezesami: ITylhig Zygmunt i Roile 
Wichal, a członkami wydziału Hausuc-

W a rS za w a , 28. czerwca. (S.) Na 
giełdzie akcyjnej w ażniejszych
zmian nic ma. T endencja naogół w 
dalszymi ciągu słaba. Na giełdzie d e ­
w izow ej  tendencją również nieco

ruwa Michalina, H ausncrow a Marja. Ko­
narski Jerzy, dr. Kordys Roman Las- 
kownicki Bronisław, Lech Antoni, Ru­
mun Edward i Sze-nderowćcz W ład y ­
sław. Do komisja rewizyjnej weszli: Bu­
kowska Kazimierz, Szancer o wicz Leo­
pold. Rosenberg Anna, a do są’du roz­
jemczego: dr. Jampoteki Wlodzumferz, 
Świżewski Juliusz, dr. M cybaum W a­
cław i P e t ry  Juliusz.

W ydział Tow. DziennUarzy poi. 
przypomina członkom 'Iow., że v» a!nc 
zgromadzenie odbędzie sic w sobotę 28 
hm. punktualnie o g. 18 w Kasynie i. 
Kole li*.T. art,

Metropobta Dionizy w d. 21. i 22. 
bm, odbył wizytację klasztoru  Ja© Ka­
szyńskiego na Podlasiu. Metropolitę 
wstały urzędowo wtadze polskie i 
przedstaiwicięle. ludności prawosławnej. 
Obecni tam posłowie ukraińscj u rzą­
dzili wiec, na k tórym powzięto tuśiW ulę 
przeciw wprowadzaniu nowego stylu 
do cerkwi prawosławnej.

Wymiana biletów zdawkowych. 
Banknoty jedno t  dw uzło tow c są — 
jak i w (Lfcimno — bto tam i zdaw ko w y­
mi, wypuszczonymi przez bkarb  ‘P o l­
ski tym czasowo w zastępstw ie bilonu 
mi równi z biletami I zdaw kow ym i 
mniejszej wartości.  Różnica między bi­
letami jedno i dwu-złotowynii a  jedno 
i w ie lcgrcszowyini polega na tern, iż 
hdety zdaw kowe jedno i ćw u-złotowe 

stanowią środek piatmez. . mający moc 
t;inarz.aii: a zobowiązań do kw oty  lot) 
złotych przy  każdej wypłacie , bilety 
zaś zdaw kow e ni/.szcj wartości — do 
kwoty 1U ziotycii. Od dnia i. listopada 
r. b. ś k a r b  P ań s tw a  przystąpi do .wy­
miany biletów zdawirtov y cli jwuiżcj 
jednego złotego na monety zdawykow c 
względnie bilety Banku Polskiego i do­
konyw ać będzie tej wymiany do dnia 
dl.  s tycznia 1925 r. P ierw szego  s tycz­
nia 1925 r. Śk.irb P ańs tw a  zacznie w y ­
mieniać WTety zdaw kow e 'icdito i dwu- 
z la towe na monety  srebrne. Warunki 
w ym iany  biletów zdaw kow ych ustali 
w odpowiednim czasie specjalne roz­
porządzenie Ministra Skarbu.

ItącziKŚć legioniści! W niedzielę 29. 
czerw ca br. zbiórka wszystkich LcgjMo- 
nislów o gedz. S rano w - lokalu przy 
ul. Zielonej 7 skąd  nastąpi w ym arsz  
z c rk ies tią  26 pp. na plac Alarjaoki ce­
lem wzięcia udz.atu w święcie czynu 
legiciiow ego.

Otwarcie nowej placówki. Znany zc 
swej działalności społecznej p. B. Woj- 
cikiewicz. m erw szy  organizator, jedy­
nej na Wsch. Mał. Fabryki Narzędzi 
Pożarniczych S. A. „Hydropol". u tw o­
rzył skład, matsrjarów tekstylnych, 
przy ul. Halickiej 19, którego uroczy­
s te  'lKJświęcemc odbyło się wczoraj.  
Nowei pmeówce należy życzyć pomyśl­
nego rozwoju.

Ir?.•*»»•! i r a n t i  rk* w W a t s w - u e  Pz.ś 
ot.l.ęd/.ic się pc-dmsauie ir.-iowy mię Izy 
■/.ądem f ra sc» V :r :  a W-jlsz. Tt.w
Nai.k' wein w sprawie utw^-zema In- 
si\ tu*.,j Irunciiskiego w W artzaw tc .

Małpę Zebcamc Polskiego To warzy-

słabsza. Kursy k szta łto w a ły  srę na-
stępująco: Londyn 22.42. Zurych 92, 
Praga 15.30, P a ry ż  27.40, Medjo!a*i 
22.40, Bruksela 23.86, W iedeń 7.3(5, 
Amsterdam 195.15^

s: .va 0 *jenialistyczjiego odbędzie się 
w n.ldzielę 29. cze*wca w s«ui Ś tm '-  
uarjum stcwćańskkgo (Uu.wersyłci , 
Miki izja 4) o g o d z j i i t  12 w poi. z na­
stępującym porządkiem: 1) d.aęijen:e
ptezeką l) S p raw  M<lamc sekre tarza  z 
działalicści T o w arzy s tw a  za rok ubic- 
giy. 3) Spraw ozdanie  ska-hmka. 4) 

, t ik . .
Wobec pogłosek, powtórzonych prz tz  

część prasy lwowskiej o zainierzoncin 
usunięciu inwalidów ciemnych z Domu 
Inwalidów, w z g i  o mew lasciweni po- 
miessłczetku ich w sąsicdzbwic Oddzia­
łu cherób w eoerycznych  — dowiaduje­
my się z kół kompetentnych, żc w  o- 
i-ccłiftj chwilJ o  jaikiemKolw.ek przsnn- 
szenŁu inwalidów ciemnych niema mo­
wy. Co do szpitala diia chorób weue- 
r jcznyc l.  — u> mieści s:ę oit w osob 
nem skrzydle, jest z.upcir.i: izi !ow uiy
i p o sa d a  odrębne wcjśc'c. tak. żc z 
cho:ymi tego oddiziału me stykają  sic 
mwałiczi w zupełności, naw et podczas 
pizeeiiudzi k. Od seb ie  doduhMf.y żs w 
Domu inwalidów znajdował pomiesz­
czenie szpital jeszcze przed wojną.

ńkndemickie Koło Przyjaciół Francji 
prosi wszystkich za in teresowanych w 
projektowanej w ycieczce do Francji o 
wzięcie udziału w ostaŁuictn zebraniu 
imorniucyjnum dum 29. bm. w niedzielę 
o godz. IJ.du punktualnie w U niw ersy­
tecie (bcminariimt lomaito). Ze względu 
u a; i.ma» iauie bardzo ważnych kwestji 
z tem zw iązauycl*. jak najliczniejszy u* 
dział p<fc ądany.

(t) Zwrot opłat szkolnych za dzieci 
funkcje nar juczi^w państw, i wojsk. Rcz- 
porzudlzeni-J w. sprawie  zw rotu  opłat 
hzkoiiij cii z.i dzieci f«nikejon»jusiieówr 
państw, i wojsk, obowiązuje w stecz  od
II. pciiocza, ti. od 1. m arca br. Odno­
śnie Co zw rotu  wpisowego wyjdzie 
oddzielne rozporządzenie.

(t) Termin dopłaty do świadectw prze 
m ysłow yeh up ływ a 30. cze rw ca  br. 
Izba skarbow a komunikuje, żc o poda­
nej w dziennikach wiadomości, jakoby 
dopłata rozłożoną była  na dwie raty , 
nic jej nie wiadomo.

Przejażdżka po kraju .zespołu war­
szaw skiego teatru „Reduta". Ze Sta- 
u-sławowa donoszą: O dbyw ający  p rze ­
jażdżkę po Polsce zespół w arszaw sk ie ­
go teatru  ,.Reć'uta“ zabawi tu tylko do 
końca cżerw ca b. r. Dałszv program 
podróży obchnuie kolejno micjsecwo- 
śt ir  Stryj. Drohobycz, Truskawicc. B o­
rysław , P rzem yśl i Jarosław,-, skąd na- 
stąpi wyjazd z Małopolski przez Roz­
wadów.

Co się stanie z zakładami graficznc- 
iiii? W  związku z reorganizacją pań­
s tw ow ych  zakładów graficznych Mini­
sterstwo skarbu postanowiło utworzyć 
spółkę a k e n n ą .  w skład której w szed ł­
by ś k a r b  P ań s tw a  i Bank Polski. Ten 
ostatni z tego powodu, iż stanowi j e d ­
nego '4 najpow ażniaAs.zych jfcąlibiorców 
państw, zakładów graficznych.

Budowa domu zw iązkow ego koleja­
rzy. Zarząd głów ny Związku Koleja­
rzy. przystępuje  do budowy domu

związkowego. Na prośbę Związku z«-
zwodiło M inisterstwo kolei żelaznych pa 
potrącenie p rzy  wypłacie najbliższych 
poborów członkom Związku jedn o ra ­
zowej daniny na powyższy cel, oczy­
wiście za zgodą odnośnych pracowni­
ków kolejowych.

W ycieczka jugosłowiańskich koU- 
jow ców  do P o lsk i W jeste-ni ubiegłe­
go roku bawiła w Jugosławii wyciecz­
ka polskich kolejowców. podejmowana 
tam nader gościnnie i entuziastyicznie. 
co odbiło się jxxiówczas głośnem e- 
chem w europejskiej prasie. Niebawem 
zrewizytow ać się mają kcle.iowcy jugo­
słowiańscy. k tórzy  około 12 liipca br. 
przybędą z rodzinami do Polski. W  
w y c ^ c z c e  uczestniczyć idkoló

60  osób. które zabaw ią w Polsce około 
2 tygodn.e, odwiedzając i m. Lwów.

Tygodnik ilustrowany dla m łodzieży  
„Iskry", a t  chodzący w W arszaw ie  pod 
redakcja ’ \V.adysław a Kopczewskiego, 
przynosi w Nr. 22 początek zajmującego 
artykułu prof. Bohdana D yakowskiego 

..Niedźwiedziu", art. kuratora  B. 
C urzanowskiego o okol',:ach Gdyni i R. 
r l e sza ro w c j  o „śp iew ającym " piasku 
nadbrzeżnym. P a w e ł  Pio trow ski infor­
muje czytelników o w ypraw ie  a e r o p l a ­
nów ej dokoła świata  (z mapąl. a J. K. 
L-. o_jtaćmieiiiaeh. Dr. M. Urtowicz za­
znajamia z organizacją sportu. A. Urbari 
ski pisze o Pilawie. Dwie powieści, 'i- 
s ty, rozryw ki,  gazetka, dział robót, 
składają się na całość num c:!  Pismo 
przynosi zapowiedź wydama przed 
wakacjami kalendarza „Iskier" dla mło­
dzieży.

Wpisy na jednoroczny kurs handlo­
w y żeński M ieczysław a Chrjstoia, pi*of. 
Państw. Akademii haadł. Lwów, W ało­
wa 25, rozpoczną się dnia 26 czerwca  
ojł 10—fi  I od 4—5. Przedłożyć nale­
ży metrykę i ostatnie świadectwo  
s ło t n e .  3756-3

’ --------• v

O H  Y G  l N A L N b

T U T K I  M O R W 1 T A N

St. V’oło»syńsh‘,xigo 
w Krakowie  

przedwojennego g a tu n k u  
p a k o w a n e  są  obeaue to p u d e lk a  bez 
n a p isu  f irm ow ego  na  spodnie j s tru­
li e ilu io  zw ra o a m y  iaslu iw ą uwag*  
l \  T, K onsum en tów .

J) > nabycia  we w szys tk  eh skle­
pach ty toniowych.  50 2

EKONOMISTA
GIEŁDA W ARSZAW SKA,  

W arszawa, (P A 1 .) .  Nwtowaiiiia 
z dnia 28. bm. Gotówka: Dolary  

* umeryk. 5.1S-1-', 5.21, 5.16, franki
szwajc. 92Jki. 92 4 d  9J.54, ifnnty 
22.42, 22.53, 22.31. Czeki: Belgia
23.97, 23.71, Holandia 195.15, 196.12, 
194.98, L ondyn 22.-12, 22.49, 22.27, 
N o w y  Jork jak got. P aryż  27.40, 
27.53, 27.27, Praga 15.30, 15-37,
15.23. W iedeń  7.30, 7.33, 7.27, W ł o ­
c h y  22.40, 22.51. 22.23. $%  pożyczka  
7.10. 7.20, B on y  złote 0,75. 0 77, Mś  
Ijonów ka 0.52, 0.56, Poż.  doi. 2.48.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania z  dp. 

28. ban. Hoiandja 212 N o w y  Jork 
56JH , Londyn 24.37, Pa ry t  27.57, 
Mediolan 24.32, Praga. K y .P ti .  Bu- 
daipeszt 0j'Ut69, FJukareszt 2.40, Be? 
grad 0 .42’r, Sofja 4.10. W ie d e i  
0 0079•/».

O B R O T Y  P R Y W A T N E . ' 
Lwów*, 28. czerw*c».

Tendencja zw yżk ow a . O b r #  
s łaby i tvlko w  dolarach.

Dolary amer. 9.400—9.410, dtf* 
L ry  kanad. 8-S00—S.900.



JiAZETA  LAVOWSKA'ł- a dok # .  ówrwca 1924.
w

OGŁOSZENIA.
R O Z M A I T E  OJB W I E S Z C Z  E S  L I

■ . C. ] . . ?2i, M/l. Edykt. S trona  powo­
dow a Mikgiji Mosżczańskł w Łazach 
waiaMfc skargo przwdiw P tn m e  jx»zwa- 

. nej. TacLanHit? Samprodsiei o 50 dolarów 
•anu-rj'kań-k:c)i go L. czyu®f. C. 1.

■ 248/24. 1. Andjcncja do ustnej ro zp ra ­
w y została v yznaczema na 10. lipea 
1924 godz.-9  ]n:;ed pot. w tym  Sadzie 
biuro Nr. 7. Poiłie.yaż miejsce pobytu 
Łtr.cfny . pczw nuci jest niezii-uie, ustana­
wia się. adw okata  Ora. Maurycego Eich- 

»la.- w Radymnie: kuratorem, Ikltóry ją 
Lecłzie zastępował ua ic-j koszt i nie- 
bezpj.ecżcnsttro dotąd, dopóki ona sama 
u.{. nie stawi, i nie ustanowi pełnomoc­
nika.

Sątf powiatowy. Oddział I. 
■..Radymnu dnia 3. czs rw ea  1924. ,3985

U P A D K I .

A 92 17/6. Fdykt. Dnia 26. listopa­
da 191.5 zmarła  w Latyczu Henryka z 
C ysarów  P aw łow ska  „poczrotetrzyii w 
L a t i c z a  z ijczcstawienioni ostatniej'  
woli rozporządzenia. Kuratorom spad­
ku ustanawia się Stcfafiję Smolnicką we 
Lwowie. PuluskiiJtfł 4. Sadowi niewjfc 
domo, c zv  pozostali dziedzice • u s t a |P -  
wi. W zy w a  się dziedziców, aby do ro­
ku .xl clnia i.%Ioszenia edyitotu liczne 
zgłosili sw e  praw a spadkowe do' tut. 
Sildu, ileże w przeciwnym razie spa ­
dek. względnie n iew yczerpana legatami 
ęż-ęsc spadku przypadnie Skarbow i 

'jpdństtw.. ' _ .
. i. Sad powiatowy. Oddział IV,
Tłuste driia 27. m arca 1924. 3994

l i c y t a c j e .

E. 345/23/13. S trona  zobowiązana 
AlatTa Łabitizińska. , -E d .A '  licytacyjny 

.w a z  wo/.wiitłie do Zgłuszenia Wndify- 
Ulijfesti.- %  wniosek Józefa  _§ęhaba t 
Sp iaC strony-.ogźm tw iliaeej owbędz.e s ę 
d f t i a r t t : $ h łaj 1924 afkjz. 9 przedpoł. 
w biurze Nr-. 5 na: zasadzie za tw ier-  

■dzoiryęjt- w -aruniww "dLytacja  n as tęp u - '  
j ł i u y c h r - s i - s a k u o ś e i g r i n  tov a L u- 
szow io wlil. 173 cała realność z buoyn- 
ksiifi wart. szacuuk. 910 zl. najniższa 
Oferta 606 z t . ' OS gr.. księga gruntowa 
Luszowice whl 310 cala realność w art.  
sza i  ii. 1084 zł. 56 'gr.,  najniższa o terta 
723 zl. 04 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Sali powiatowy.
Dąbrowa dnia 12. maja J924. 4001

; . ' . . ■. ■ *
..' K  C K  A  T E  L U .

P. S9/24'l2. Ogłoszenie pozbawienia
y  łasnowolności. Uchwalą Sądu powia­
towego w .  Podgórzu z 23. maja 1924 I 
L. 118/24 12 pozbawiono całkowicie j  
w.laśftowolności Idę z Radkicli Jaro-  j 
szew ska zamieszkałą ueprze.imo 'w 
Witfdńruł z powodu choroby n.njntowei- 
Kuratorem ustanów iouo Dra Karola Ko 
larreiwskiogo w Tarnowie.

Sąd powiatowy.
. Kraków' 23. maja 1924. 3992

i
X ? X A M A  Z J I t A k Ł l Ś T .

• T. IV. 128/21/ 10. Klemens Diagelek 
i  Szafranowa powołany do 17. pułku 

'strzelców rclm-ł służbę na rożnych 
f/dniach, pocże.n wysłany w kwietnui 
1918 na iimit wioski, tamże bez wie­
ści- zaginał W ydaje  się ogólne w ez w a­
nie. aby uiMWmo Sądowi lub kura to ­
rowi Drowi Zygmuntowi Memicrow- 
skic.mu adwokatowi w Tarnowie, o- 
b t ę r c y  węzła małżeńskiego wóadinno- 
S d . n pow yż -wymienionym. Klemensa 
Diabełka w zy w a  sio, aby  przed niże] 
wymirnionym Sądem stawił sic lub w 
ta ty  sposób uwiadom:! o swent życiu. 
Sąd tu ie j ;zv .  na ponowna prośbę po 
d{tiu 10. styczni i 1925 rozstrzygnie o 
Uznan.u zi. zmarłego.
' •- ,;Satl okręgow y. Oddział IV.
Tarnów dnia 15. sTyczisa 1924. 3902 3

T. 177'23/4. Franciszek Stadnik, u- 
W<lzony ,7. października 1872 w  K ras- '  
nem powiat S'katat jako żołnierz 219 
Baonu pospolitego 1 f.szewia dostał się 
w maju 1915 p-xl Bolechowem do nie* 
troli rosyjskiej. Z końcem sierpnia 1915 
w ia r  i w - szpitalu Uspenka gubernia E- 
ka te rynos ław ska  i został tamże po- 

* STSebftijy, co slw ięrdzrw t . aaprayfię-

źor.e-rra zeznaniami naocznych św iad­
ków t>ą.\Ta ĆzSrltasa . i Ja.ua Słobo- 
dziaina. Wobec tego na prośbę^ siostry 
iSjto Francuzki Stadnik zuin. Karma/.yn 
wól rża sic postępow anie celem- udor 
wndnićnia zaszłej śmibrci i wydaje się 
ogólne wezwanie, abv w przeciągu 
tizc/li mie>:ęcv uwiadomiono s ą d  -o 

.'żngrniony.m. Po nul rw ie  iHswy/szego 
czasokresu 'i |XV podięciu. dow inlów Sąd 
rozstrzyga Ib o wnioski

Sąd okręgow-y. OdUfca? V. 
Tarnopol winki '17. m arca 1924. 3S63
T. V. 494/23.-6. jjĄżymoB Rappaport. 

urod/.cAiy 154(1 w Tarnobrzegu, zmarł 
14. Estiipada 1914 w Tarnowie. W draża  
się postępowanie celem udo\voóni»nłfl 
zaszłe i ćniicrdi* zaginionego. W ydaje 
sie wezwaiiie, aby uwićtdołhifthó Sąd
0 zaginionym.

Sad okręgowy,
Rzeszów 16 maja 1924. 3855
T. V 442/22/13.Franciszciki Domin, u* 

rodzony 21. września  1885 w  Leszezy- 
ruich. jiowiat I.ańcut, w sierpniu 1914, 
p/tżydziflonv do 91) pułku piechoty b ra ł  
uciział na froncie rosyjskim, dostał się 
do niewoli rosyjskiej i zag/mal. W d ra ­
żając postępowania celcni uznania „go 
za zmarłego, w zyw a  się, aby zaw iado­
miono Sąd o zaginionym.

Sad okręgowy.
Rzeszów 10. maja 1924. 38.54

T. V. 380123/7. P iotr  Fisclibau, u ro­
dzony 1880 w Pr.źedtni-eściu S trzyżow - 
ckiem. powiat S trzyżów , w sierpniu 
1914 przydzielony do 45 pułku piecho­
ty, w alczcł nu froncie serbskim i z a ­
ginął. W draża  się postępowanie celem 
uznania za zmarłego. W ydaje  się w e ­
zwanie. aby  udzielono Sądowi w iado­
mości o wymienionym. • 3850

Sąd okręgowy.
R zeszów. 7. maja 1924.
T. V. lO'EM/3. Józef Chmaj, urodzony 

1878 w Riklmc Małej, powiat Rzeszów, 
w sierpriu  1914 przydzielony do 17 
pułku piechoty obrony krajowej, pełnił 
służbę w Przem yślu , w marcu 1915 do- 
sta- sie do .niewoli roswjskięj i zaginał. 
W draża lac  pos.tęoowame -celem uznania 
go za- zmarłego, w z y w a  się, aby  za­
wiadomiono Sąd .o .zagiitiimyin. ę  ,3849 

Sad ok ręgo w y . ,
-Rzeszów... 7. .ltójijŁ J924.
■T. V. 209 2S/3. W alen ty  Zawada, u- 

rodzony 1878 w  Łopuszcc Wielkiej, po­
wiat P rzew orsk ,  we wrześniu 1918 
pefn-ił służbę p rzy  trenach w Albanji. 
E. S. O. 4'1 Aguta 12, poczta połowa 
501. w Październiku 191S zaginął. 
W draża iac  postępowanie cclcm uznania 
go zmarłego, w z y w a  się, aby zaw ia­
domiono Sad o zaginionym, 3448

Sad okręgowy.
Rzeszów, 17. października 1923.
T V. 262/21/13. Wojciech Kasperek, 

urodzony 18,81 w  Nowei' Wsi, powiat 
R zeszów, w sierpniu 1°14 przydzielo­
ny do 17 pułku piechoty obrony kra jo­
wej, w y ru szy ł  z pułkiem niewiadomo 
dokąd. W d raża jąc  postępowanie criem 
uznania go za zmarłego. w zv w a  się. b y  
zwiadomiono Sad o zaginionym. 3837 

Sąd okręgow y.
R zeszów, 24 rnja 1924.
T. V. 378/23/6. Włodzimierz Lisko- 

wicz. mylnie W ład ys ław  wołany, uro­
d z o n y  1880 w Blrziancc. jiowiat S trzy ­
żów. przydzielony do 4 batalionu 
strzelców, walczył na froncie rosy j­
skim, w jesieni 1914 w bitwie z.aginał. 
W ćra tżaM  postęppwąnfc celem uznania 
go za zmarłego, w zyw a się, by  zaw ia­
domiono Sad o zaginionym. 3836

Sąd okręgow y,
R zeszów, 16. maia 1924. ,

1 T. V. 113/24/3. Jan Bak. urodzony 
1887 w Przychojeu, pow iat Eańcut. 
przyd-zielony do 90 pułku piechoty, 
walcząc na froncie rosyjskim bitwie 
pod Lublinem we wrześniu 10 14 zagi­
nał. W draga jac  postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, w zy w a  się, 
aby zawiadomiono Sad o zaginionym.

S*d okręgowy.
Rzeszów, 19. maja 1924. 3835

T. 206/23. W drożenie postępowania 
ctleni uznama za zmarłego. Magda Jo- 
ciiimow wniosła o  uznanie jej męża 
D m ytra  za zmarłego i zaw artego  z nim 
małżeństwa ćnia 21. czerwca 1908 w  
cerkwi w Bionkowej W-isz.m za rozswa- 
z.anc. Z zeznań wnioskodawczym po- 
palrtych zaśwlatdczcnicm Zwierzchności 
gminnej z d a ty  Bienkowa Wisznia 23. 
czerw ca i923 wynika, żc D m ytro  Jo- 
clnrnow jako żołnierz austriacki dostał 
się w  r. 1914 d> niewoli rosyjskiej ; 
od roku 1915 nic „dttjc o sobi.c żadnej 
jy tadom ośa, j t a ę ł io ia  prjjcto doumienw-

nie, jego śmierci. Na • podstawię ustaw y 
ź 31 marca 1918 Nr. 12S Dzpp. w d ra ­
ża ślę postępowanie celem uznania za 
zmarł/;pj D m v trg  JochimowA i jego 
iiiałżeńsfwii za rozwiązane. Wydaje się 
przeto ogólne . wezwanie, aby udzielono 
trądoA i uib kur/uorow. I I’aim RudoiidU’!
.1 ackowskiictiui adw. w Samborze, k tó ­
rego ustanawia się obrońcą węzła mał­
żeńskiego wiadomości o p j w \ ż  wymie- 
łliónyiti. Sad tut. na pfmowną prośbę 
jk) diun 1. stycznia 1925 rozstrzygnie 
b iiżuamu za zmarłego i rozwią/amiu 
małżeństwa.

Sąd okręgow y, Gdrftiał 1T.
Sambor dnia 4 . p a ź 2 z. ]y?3 . 3893

J .  V. 122,-24/3. Ludwik S o łt js ,  nro- 
dżony 1861 w Jasionce, powiat R ze­
szów. wyjechał do Rosji przed 20 l a ty i  
zaginął.  W draża jąc  Postępowanie « -  
lem uznania go za zmarłego, wzs-wa się. 
by  zawiadomiono Sad o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Rzeszów, 26. maja 1924 . 3834
K V, 45/24/4. Franciszek Malec, uro- 

...dzohy 1880 w -T ry ń c z y ,  powiat P r z e ­
worsk. w sierpniu 1914 prz \  dzieiony do 
34 pułku piechoty, brał udział na fron­
cie rosyjskim, w listopadzie 1914 zagi­
nął. W draża jąc  postępowanie celem 11- 
znania go za zmarłego, w zyw a  się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym. 3833 

Sgd okręgow y.
Rzeszów, 12. ma.ia 1924.
T. ® £ 4 /2 |  H a n  Zieliński, syn Iwana, 

urodzony Polow cc 1879, by ły  żołnierz 
austriacki,  brał udział w wojnie św ia­
towej. p oczem ślad za nim zaginał. 
W drażając  postępowanie celem uznania 
typ za zmarłego, w zy w a  się o udziele­
nie wiadoMiósci o zaginionym Sadowi 
lub dr. Kohnowi w C zortkow ie do 2. 
Stycznia' 1925 . 3891

Sad okręgo .' /  Oddział IV.
Czortków , tś. czerw ca  1924.
T. 22/23. R o t r  Zarycii. syn Jędrzeja 

i Magdalen;,, ,  rolnik 7, Humnisk. jako 
żołnierz 10 pp. dostał się w r. 1914 do 
inewoli rasyi™ie.i. Od 1917 nie daje 
znaku życia. Sad w zy w a  każdego, kto- 
by o życiu jego miał jakąkolwiek wia­
domość, ab\ dał o tern znać Sadowi 
hib k u ra to ro w i nieobecnego drowi 
Slaćzce \V : prźcciagti sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego v5zwaiłia,:;  Je 
żeli w tym  'czasie bąd' nie oirzytna ż a - j  
dne.i w iadón ioś^ iW - 'życ iu  jćgc. azna" 
go na ponowny wnioscK za zmarłego, a 
jego m ałżeństwo z Petronclą  za rozwią 
zanc. 3899

S;jd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 8. marca 1923.
T. IV. 124/23/8: Stanisław  Zubek, u ro ­

dzony w N owym Targu  1884, żołnierz 
austriacki,  zaginął na froncie k a rp a ­
ckim 1915. W'drAża.iac postępowanie ce­
lem uznania go zmarłym , w zyw a się 
o udzielenie o nim wiadomości tutej­
szemu Sądowi. Po 6 miesiącach na nr>- 
nuwma jiroślłf wjfda się orzeczenie. 3962 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Now'y Sącz, 10. maja 1924.
T. IV. 20/23/10. Jędrzej  Śliwa, u ro ­

dzony w JodłowtiL i,873. żołnierz 
austrjacki,  zaginął tia froncie, ro sy j­
skim 1916. W draża jąc  postępowanie ce ­
lem uznama go zmarłym, w zy w a  sic o 
udzielenie o nim wiadomości tutejszemu 
Sądowi. P o  6 miesiącach nd tego o- 
gtoszenia na ponowną prośbę wyda sic 
orzeczenie. 3961

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Now;y Sacz, dnia 1. kwietnia 1924.
T. IV. 64/21/4. Leon Snlicz. urodzony 

w- Roztoce Małej 1886. żołnierz aus tr ia ­
cki. zaginał na froncie rosyjskim 1915. 
W draża jąc  postępowanie ccicm uznania 
go zmarfvin. w zyw a sie o udzielenie o 
nim wiadomości tuteis-zemu Sądowi. Po 
6 miesięcHch na ponowną prośhę w r -  
da sic orzeczenie. 3960

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 19. maja 1924.
T. 35/24/4. Ldykt. E ustachy  Moskal, 

syn Konstantego i Anny. u rodzony 22. 
września  1880 w Krynicy, tam zamie­
szkały. gr. kat., rolnik, żonaty, zaginał 
1917 roku. Celom uznania go zmarłym, 
w zyw a sie. aby  wiadomości o nim u- 
dzielono adw. Łukasicwiezuwi lub tut. 
Sadowi, k tó ry  po sześciu miesiącach 
w yda ostateczne orzeczenie. 3964

Sad okrceow y, O d d i !af IV.
Stryj, diiia 19. maja 1924.

T. 1/24/3. WCroże-we pnstępowaiiia 
cejem uznania za zmarłego. Katarzyna 
P yk uś  wniosła o uraanic męża Jana 
Pytarsla za zmarłego i zaw artego  z nim 
diua 18. listopada 1913 w cerkwi w 
Graziowcj małżeństw a za rozwiązane. 
Z zaprzysiężonych zezn.'i:i wvr:ioskodaw 
czyiii. » poświadczeń gminy w. Orązio-

w e.i z dnia ?S. listopada 1923 ; w yn ik ł,  
ze Iwan Pykuś j a k o . żołnierz armji «»• 
styjackicj do-siał się w październiku 1914 
dc niewoli rosyjskiej. Ostatiua wiaoCr 
m o ść -od  niego z Rosji pochixtei z 19. 
Jażażiernika 1917. ud tego czasu r.esLa
0 imii żadnej w iaióiuości.  zacliodzi óó- 
nujłcmaiiie. że mc żyje. Na podstawie 
ustawy z diiia 51. marca 19)8 Nr. 128 
Liz. pp. wdraża się postępowanie ce­
lem nalania  za zmarłego. Jana Pykusia
1 zaw artego  z nim małżeństwa za / o d ­
wiązane. yaJaiip s'ę przeto ogólne’ we- 
zwanJL, aby udzielono Sądowi lub' ku­
ratorowi Panu Rudoifowi Jackowskie­
mu adwokatowi w Sanioórzc. którego 
rownccześn/c mianuje się obrońcą v. ę- 
zia iralżcńskiego wiadtiiuosci o powyż 
v.y mictii-ony 111. Sąd tut. na poriowna 
lirf-śbę po dniu 1. s tycznia  1925 roz­
strzygnie o uzt.aniu za zmarłego i o 
1 oz wiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Sambor dnia 17. lutegij 1924. 3892

1 . IV. 23/24/4. Franciszek Gruca, u- 
rodzu-ny w Wyskitnie 1879. żołnierz 
austrjacki,  zaginął na Poncie włoskim 
1915. W drażając  postępo-.. arie  celem 
rzla.nia go zmarłym, w zyw a się c , u: 
dzielenie o nim ' w iadom ość tutejszemu 
Sądowi. Po 6 miesiącach na ponowną 
prośbę w yda  się or/.eczenic. 3959

Sąd okręgowy. Oddział IV:
Nowy Sącz, J9. maja 1924.

'I'. V. 39,74.7. Michał Wdowiak, u- 
rodteony 1Ś8U w- Przyszowię kaineral- 
nyui powiat Nisko, prz.cdzieloiiy du 6 . 
pułku pospcl.lfgo ruszenia, wałczył ■ na 
froncie włoskim. 2->. wiześnia 1917 do­
stał sie do 11 UiiVl.il. od^sjauy do robót 
do Porto Palermo Si. Georgio zachoro­
wał w czerwcu 1919 w szpitalu jeńców-. 
W drażając j.airtępowSHit- celem uznanfu 
go za zmtrłego, w zt wa sie, aby za- 
■yikdumio.no S * l  o zaginionym 

Sąd okręgowy.
Rzeszów 12. maja 1924.. 3851
T. 254'19 6 , Antoni Sługooki, urodzo­

ny w Krakowdc 1881. ia.ko jtmf.ee zagi­
nał o d -1917 w Rosji, lieieni rozwiąza- 
nta małżeństw a w zv\.  a :sę. hy  do pól 
r w i  od ogiiszenki udź.ickmo wiadomo­
ści o 11/111 Sadowi albo ;4enirato)'bi. 
Drowi NaHlikowi *rf(Kpokat*ikvf-'wr«*wł 
Wić. 'T" =- > / •

' S'kd o-k.rcgow'y cyw.. Oddział \ f l i  
Lwów i f t a  13. maja 1924. 3951
T. 460-21,14. Stctan Bucko, urodzo­

ny w Spasowic 1884 jako iiezóstn.k 
w alk ukraińsko-p'4skicli w rzekomo zgi 
nął w 1919. Cel4m uznania go za zmar­
łego i rczwiazania m ałżeństwa wzywa 
się. bV -Jo riAu od (rgło/zen-a udZiO- 
lono wiadomośoi o nim Sądowi albo 
kuratorowi Drowi Tillewi adwyrkatow-j 
we Lwowie.

Sąd okręgow y cvw.. Oddział VI!. 
L.wótc dnia 7. maja 1924. '3935
T. VI. 85 24 3. Wdrożenie postępu- 

wanóa celom uznama za zmarłego. Zfcm- 
ła Andrzej, koild-ufc-tor tranriw a.iow v z 
Krakowa, w ydaliw szy sic 1904 nie 
daje znaku życia. W drażajac oosłępo- 
w aii-śc celem uznania v \  nrciiionego .za 
zimi-rłegn, ogłasza sic wezwanie. aby 
udzielono Sadowi wśartłoiności o nim i 
w zyw a  go. aby przed tym sadem s ta ­
wił s ię  lub w inu s|Xrs*b uw iad an d  o 
sweni ż-ciu. Sąd na ponowną próśb? 
po Ki. licea 19-5 rozstrzygikc wnioseK. 

3 ad okręgow y cyw.. 0 'tkijiał V I . , 
Kiaków dnia 22. ma.ia 1924 3955
T. VI. 127/24/2. W drożenie postep'> 

wanta cedcrr. uznania za zmarłego. V, a- 
svi Jan. wyrobnik  z Libiąża ,wscikie*o 
(Clir/nnOw) przydzielony 1914 d.; K5.
lip. nic daje zttaku życia. \V drażniąc 
postępowanie ccelm Hjliflia  w ymie.nio- 
nego za zmarłego ogłasza się w ezw a ­
nie. aby ud cielono Siido-, i wiadomości 
n u ir. i w- żyw a go. aby przed tym 
5 ’ dcm stawił się lub w lnu sposób 
«i\*iąt»:n:i! u sw em  /eęiu . Sad na pc- 
iiiiwną prośbę po 10. stycznia 1925 to z- 
strzegnie  wniosek. • • .,

"ąt! okręgow y 'c y w . .  Oddział VI. 
Kraków thiia 16. ma.ia 1924. ■’U-‘
T. IV. 100 23/3. Postępowanie  celem 

uznania za zmarłego. Damian IDwńko) 
Zendran syn  Julji, uroęteotiy w R i j r -  
towie niżnym 13. lipca 1892, nczesmiL 
wojny światowci. dostał sfę d r  ńiftwoR 
rosyjskiej i od roku 1915 n<6 daie zna­
ku życia o sobie. Gdy tedy caChottBi 
u s taw ow e  oorTuniemame śrruerr . prpfao 
w draża  się na prośbę Semena ienń ca -  
na P-jstępowanie celem UŁńank za 
zmartej o zuginiotiegu. W v d r jc  się prze 
to ogólne wezwanie . abv do rateścfti 
iraesięcy od dn i.  og lo tzon«  ninMiaęb
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f o  eib.klu udzielono Sądowi w Jaśle 
Wiadomość: « powyż w ymienionym, ą 
tegoa wyż \Vvmiciiioąega w zyw a  się. 
aby  przed niżej wymieu-ionym S aJem  
ktawil się lub inny sposób uwiadomił 
f  sweui żych;. Na. ponowna prośbo roz 
I t r  z V gnie Sad o uznaniu za zmarłego.

Sad ■ Mcanwy. Uddr...d IV 
J a s b  dnia 22. stycznia 192-1. 3901
T. VI. 37/24 Sędor i ■ m sz wv.ii- 

kłi.k z -JkleSiei (C h rzan . '* )  p izviszc- 
łcji;v 19i 4 di. 16 pułku strzelców t.ie 
daje znaku życiu. Wdrażaj. |C py-tępo- 
watii.' celem uznaniu v* vm.eni*>itc>,v za 
zmarłego. ngżąs/.a sn, u r z w a n e  ai;y 
udz!e’ei!i' gadowi w i ą dc. maści o nim 1 
w zy w a  go :«i»y przed tym Sadem s ta ­
wił się ub w urny sonsiin ,;w •„.!■. i i ! 
n sw tm  żv .m . .-„U i„i pnuowuą proś­
bę pc ló. stycznia i923 rozst zysnic
WUiCM k.

Sąd okręgowy.
Kraków 17. marca 1924. 3<>45
I .  VI. 98/21. Jan Korztmiak. rolnik 

i  Olszanicy (Kraków), p rz 'uzw ion y  
1914 do Ib pułku obrony krajowej, nie 
daje znaku życia. Zarządzając poste-* 
pow aide celem uznania wymienionego 
za zmarłego, ogłasza s*ę wezwanie, a- 
żeby udzieloiip wiadomości o zaginio­
nym Sadów... J a a a  Kcrzcmaka w zyw a 
sit/ aby stawił się przed podpisanym 
Sądem lub w inny sposób dał znać o 
S'.'dc. F o tem  Sad na ponowny y\nio­
sek wyda orzeczenie.

Sad okręgow.1/.
Kraków 10. mara 1921. 3942
I V. 116/24'3. Józef Szktanny. uro­

dzony 1893 yv Grodzisku gontem powiat 
l.ańcut. przydzielony do 90 pułku pie­
choty, walczył na froncie rosyjskim. 
zaginął w  bitwie w Karpatach w s ty -  
czoSu 1915 W drażając postępowania 
ce lno  uznania gn za zmarłego w zyw a 
się, aby uwiadomiono Sąd o zaginio­
nym

Sąd okręgow y.
R fe izów  27. maia 1924. 3852
1 .2 29 /2 3 .  .Ina Kruczykirwski svn Ja- 

rfa, urodzony 1895 Rozlrorz, długi, żoł­
nierz, miał polcdz 1918 yv Czarnogórze. 
W zyw ź się. by  do pól roku od ogb<- 
szemis Sądęw i albo Drowi Hnatysza- 
kowi w Przem yślu  udzielono wiado­
mość: o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl 26. października 192.3. 3924 
T. 108/24. Michał Winiarski, u ro ­

dzony 1875, Hankowiee, jeniec wojen­
ny od 1915 nie daje wiadomości. W z y ­
wa się, bv do pół roku od ogłoszenia 
Sądowi albo Dr. -Goldmanowi adw oka­
tów 1 w  Mościskach kura torow i .udzie­
lono wiadomości o zaginionym.

Sąd c.kręgowy.
Przem yśl 4. czerw ca 1924. 3921
T. 75/24. Cyryl Szostaczko. urodzo­

ny 1$S9 Sośnica, jeniec od 1916 me daje 
yiad'nTuSci. W zy w a  się. bv  do pół ro ­
ku od ogłoszenia Sądów i albo Dr. Amei- 
scnow’1 w Przem yślu  kuratorowi- udzie­
lę-no wiadomości o zaginionym.

’d z d. ckręgow/y.
Przem yśl 12. czerw ca 1924, 3922
T. 134/24. Michał Domaradzki po 

Michale, urodzony 1885 Radocliońce, 
źi*fmcrz od 1914 nfe daic wiadomości. 
W zy w a  sic. bv  do pól roku od ogłosze­
nia Sadowi albo Sternowi w P rz e m y ­
ślu udzielono wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przem yśl 13. czerwicą 1924. 3921)
T. 63/24/2. Nykcła Kwaśniclć syn 

Antoniego, urodzony Fihpkowce 1892, 
bv iv  'żołnifcrz aostlniAeiii. od grudnia  
1917 ś>ad za mm zaginął. W d raża jąc  
postępowanie celem uznania g o % za 
zmarłego, w zy w a  Się o powiadomienie 
Śądu albo Dra W cicherta w- Czortko- 

do 15. stycznia 1925.
Sąd okręgow y, Oddział IV. 

Czortfców dnia 23. czerwicą 1924. 3938 
T. 84,24. Mńchał G ardy  po Józefie. 

Wodzony 1891 Medyka, żołnierz, ed 
ogólnej mobilizacji nie daje w iadomo­
ści. W zy w a  się. by do pól roku od 
ogloszsma Sądowi albo Dr. Dobrzań­
skiemu w Przem yślu  udzielono wiadu- 
tw śc i  o zaginionym.

Sąd t klęgowy.
Przem yśl 7. c ze rw ca  1924. 3923
T. 95/22. Ilko K arvcz svn W asyla  i 

Warii z Ustjanowej w yem igrował do 
Ameryki. Mial umrzeć 17 licea 1913

w- Ameryce północnej. W zyw a się O 
podanie u nim wiadomości Sądowi do 
trzech miesięcy o j  ogłoszenia tego we- 
zwania. Jeżeli w tym czasie Sąd nic 
m izerna  wiadomości u życiu jego na 
lamowny wniosek orzeknij,  że dowód 
śmierci ustalonym został.

Sąd ukręgowy.
Sannik 26. grudnia 1922. 3963

r  T V  3 T T.
1'irrn. 35/24, W rejestrze C. w/pisano 

dnia 14. stycznia 1924 przy firmie P a ro ­
w ą fabryka wyrobów z drzew a w S a­
dowej Wiszni, spotka z ogr.  odpowie­
dzialnością. Uchwalą walnego zgrom a­
dzenia z 17. października 1923 notar ia l­
nie legalizowaną, rozwiązano spółkę i 
zarządzono likwidację: L ikw idatorzy:
Jan Noga Mars w Sadow ej Wiszni. 
Leon lir. Szeptycki w Przyłbicach. Fii’- 
tnba likwidacyjna: P arow a fabryka w y ­
robów z d rzew a w Sądowej Wiszni w 
likwidacji: Podpis firmy: Likwidatorzy
będą wspólnie podpisywać firmę likwi­
dacyjną. Zarazem w zy w a  się likwidato­
rów, aby po przeprowadzeniu  likwida­
cji przedłożyli dowód uzyskanego li­
ch watą wszystkich spólilików absolu­
torium i wnieśli prośbę o wykreślenie 
firmy likwidacyjnej (par. 93 ust. z 6 . 
marca 19do Nr. 58 Dz. p, p. 3763-2 

Sad okręgow y, jako handlowy.
Przem yśl.  12. s tycznia 1924.

Firm. 1864'2.3. C. VI. 128. Wpis do 
rejestru  handlowego firmy spólkowej. 
Do re jestru  oddział C. wciągnięto, co 
następuje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Gersten  i Zinnnet-
batim, spółka z ogr. odpow. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel skórą i obej­
mowanie zastępstw' firm, k tórych p rzed­
miotem jest produkcja i handel skórami. 
Forina spółki: Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością po myśli u s taw y  z 
duria 6 marca 1906 Nr. 58 Dz. p. p. 
Kontrakt spółki: z da ty  Kraków. 18. paź 
dziernika 1923 L. rep. 9872 uzupełniony 
dodatkow ą deklaracją z daty  Kraków' 
10. listopada 1923 L. rep. 10.025. Kapitał 
zak ładow y spółki: 50,000.000 Mkp. wpła 
eony w całości go tów ką do spółki. 
Czas trwania  spółki: nieograniczony.
Zawiadowcami spółki są :  Dawid Zirn- 
metbauni, Gabrjel Gersten i Józef 
S ch ue i t ,  w szyscy  kupcy. Zamieszkali w 
Krakowie, ul. Dietla 1. 58. Każdy ze za­
wiadowców' inócefi .iest sam zastępo­
w ać na zew nątrz  spóikę. Podpis f i rm y: 
Pod wyciśniętem stampilją lub przez 
kogokolwiek wypisanem brzmieniem 
firmy podpisze którykolw iek ze zaw ia­
dowców sw oje nazwisko. Na wypadek, 
gdyby  spółka ustanowiła  prokurentów, 
ci podpisywać będą firmę spółki w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy pod­
pisze prokurent Swoje nazwisko z do­
datkiem w skazującym  jeg o  charak te r  
łącznie z jednym z zawiadowców'. Dzień 
wpisu: 19. listopada 1923. 3717

Sąd okręg., jako hand!., Oddział II.
Kraków, dnia 17. listopada 1923.

Firm. 278. R e . CZ VII. 358. Wpis firmy 
spółkoAej. Do rejestru wpisano dnia 
22. m arca  1924: Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Meridian", komiso­
w y  zakup d rzew a dla firm i p rzedsię­
biorstw zagranicznych. Stosunki p ra w ­
ne spółki: Spółka opiera się na kon­
trakcie spółki z da ty  L w ów , 21. lutego 
1924, zdziałanym we formie aktu no­
tarialnego L. rep. 8871. Kapitał zakłado­
wy wynosi: 250,000.000 Mkp. petno- 
wpłacony gotówka. Spółkę zastępuję 
jeden lub więcej zawiadowców'. W  ra ­
zie ustanowienia więcej zawiadowców' 
każdy  z osobna jest uprawnionym do 
zastępowania  spółki i do jej podpisyw a­
nia. Podpis firmy uskutecznia się w  ten 
sposób, że pod wypisanem, m aszyną lub 
stampilją wyciśniętem brzmieniem fir­
my spółki, położy swój podpis jeden za­
wiadowca. Zawiadowcą ustanowili spól- 
nicy na W alnem Zgromadzeniu p. Lu­
dwika Reizcsa. urzędnika we Lwowie, 
ul. Domagaliczów 1. 2. 3629
Sąd okręgow y, jako hand!.. Oddz. IV.

Lwów, dnia 10. m arca 1924.
Firm. 1736/23. Oddz. C. VI. 114. Wpis 

do rejestru handlowego firmy spółko- 
wej. Do rejestru  oddział C. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Kraków, 
Bracka  1/3. Brzmienie firmy: „S ka la“ , 
Dom to w aro w y  dla przem ysłu  rolnicze­
go i technicznego, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Przedmiot p rzed­
siębiorstwa: p row adzenie  handlu w y ro ­

bami żelaznymi, przeznaczonymi dla
przem ysłu  rolniczego i technicznego. 
Fotnia spółki: Spółka z ograniczoną
odpowiedzialnością wedle us taw y  z dnia 
0 . m arca  19*96 Nr. 58 Dz. p. p. Czas trw a  
uia spółki nieograniczony. Kontrakt 
spółki z da ty  Kraków, 2(9.' września 
1923 L. r. 183. Kapitał zakładow y spół­
ki; 30,000.(900 Mkp/, w płacony w cało­
ści gotówką do spółki. Ogłoszenia ze 

Ł s trony  spółki, ustawą przewidziane, u- 
iiiicszczauc być mają w dzienniku urzę­
dowym, ;i nadto w' k rakow skim  dzien­
niku: „riluslrow any Kurjcr Codzienny1'. 
Do zastępstw a spółki powołane jest 
przeło/.eiistwo, składające sic z dwóch 
zaw iadow ców , k tó rzy  podpisywać bę­
dą firmę w ten sposób, żc pod .stam­
pilją firmy spółki umieszczą zaw iadow ­
cy swo.ic imiona i nazwiska. Zaw iadow ­
cami są wybrani: Stanisław  Kaczyński,  
przemysłowiec i K rystyna  l ieu ry ka  
Paw likow ska, żona technika, oboje za­
mieszkali w Krakowie, ul. Różana 12. 
Dzień wpisu: 26. października 1923

Sad okręg., jako hand i.. Oddział II. 
Kraków, 22. paździoru. 1923. 3716
Firm. 473 Rg. B II. 46. Zmiany do­

tyczące firmy spólkowej" i ni wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 36. kwietnia 
1924: Siedziba firmy: Lw ów . Brzmie­
nie firmy: Hurtownia Kolonialna. Spół­
ka akcyjna we Lwowie. Zmiany: Do­
tychczasowi członkowie zarządu Cze­
sław Strzelecki i Józef Domański u s tą ­
pili. Członkiem Zarządu w ybrany  Ed­
mund Jarzyński,  urzędnik p ry w atny  
we I. w o wic.

Sąd okręgow y jako handlowy) O. DL 
.Lwów dnia 18 kwietnia 1924. 3794

- —  o  -

KAWIARNIA przy głównej ulicy Byd­
goszczy z 6 -pokojowem lTOeszkanitai 
natychmiast korz.vst.nje do sprzedani*. 
Zgłoszenia przyjmuje Gnmdcke. B y d ­
goszcz uJłca Pom orska  43 II. 3937

UNIEWAŻNIA SIF, zgubioną legityma­
cję kolejową Nr. 997 na nazwisko 
Mirona Per.sa.ka

Fortepiany BOSENDURFERa nowe.
Pianina STEIN MAYA U. S. A. Wie* 
dońskie krzyżowe tańsze, nowe. Na 
składzie KAIM I SYN, Lwów, Ko­
pernika 16, Telefon 20—-45. 3261-i*»

M 07C S WEIS,MANN ze Lwowa urnę* 
waż nią swoją k artę  identyczności, 
zgubioną 14 czerw ca 19z4 we Lwo-

Zarzad T ow arzys tw a  Naftowego 
„KAUKAZ". Spółka akcyjna we Lwo­
wie. zaprasza niniejsze ni na 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA­

DZENIE
k  ć.ie odbędzie się ci..a 14 lip g 1924 
o goJz. 5 popęd, we Lwowie w lokalu 
l-mra Spółki pl. Mariacki 9 z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1) Przeprowadzenie  uchwalonych 
zmian statutu i wybory po myśli tychże 

' 2) Uchwala co do częściowej emisji 
w- myśl uchwalonego podwyższenia k.i 
pitału.

3) Powzięcie uchwal co do kupna 
opcjonowanych szyuów i terenów, tu ­
dzież objęcie innych spó4ek naftowych.

Posiadanie 25 akcji daje p raw o do 
jednego głosu na Zgromadzeniu. Każdy 
»  •jfnur.iusz władi’v jest uezestntczyć 

| lir.; ŚSgromaćzeuiu osobiście lub przez 
pełnomocnika. Pełnom ocnictwo winno 
być pisemne, pełromocnikicm może być 
osoba nic będąca akcjonariuszem.

Celem (korzystan ia  z p raw a  •'«fasu 
należę’ złożyć swoic akcie najpóźniej na 
8 diii przed terminem Zgromadzenia w 
kasie Spółki, we Lwowie pl. Marjackf 9.

Każdy akcjonariusz, mający prawo 
glosa, władny iest przeglądnąć spis 
akcjonariuszy, k tórzy  wykazali prawo 
głosu. Spis pow yższy  będzie w y w ie ­
szony w lokalu Towarzystwa. 4002

Ogłoszenie rozpraw ofertowych.
D y r e k c ja  K o le i  P a ń s t w o w y c h  w  K  a k o w i e  rozda  w  drodze  

p u b liczn ego  p rze targu  w y k o n a n i g  nas ę p u ja c y  h r o b ó t :
a) b u d o w ę  d w u  ć o m ó w  m ie s z k a ln y c h  dla p r a c o w n ik ó w  w a r s z ta t o ­

w y c h  w  T a r n o w i e ;
b) b u d o w ę  d w a  do r ó w  m ie sz k a ło  cli dla p r a c o w n ik ó w  w a r sz ta to ­

w y c h  w  N o w y m  S ą c z u ;
c)  b u d o w ę  k ancelarji  przy  rem iz ie  p a r o w o z o w e j  w  K r a k o w ie  Pła-  

s z o w  e ;
d) b u d o w ę  s t r a ż n :c y  pożarnej w  Ż y w c u ;
c) b u d o w ę  b - d y n k u  k a n c e la r y jn e g o  w  Z e b r z y d o w ic a c h ;
f) r o b o ty  z i c ir n e  t r z y  ro z b u d o w ie  s la c  i //Z ebrzydow ice*;

g)  r o z b u d o w ę  r u : o e ią g ó w  w o d o c ią g o w y c h  w  W a r s z ta ta c h  Clówrn y cb  
w  T a r n o w ie .

B l iż s z e  p o  c a n o w ic n ;a  o  w n o s z e n iu  ofert,  s z c z e g ó ło w e  k o s z t o ­
rysy ,  w a r u n k i  w y k o n a n i a  b u d o w y ,  p lan y ,  form u larze  o f e r to w e  i t  d, 
m o ż n a  przeg ląd ać , p oc  ą w s z y  od  dn a 25 c z e r w c a  1924  r. w  g o d z i ­
nach  urzędow ry c h  w  W j-d d a lc  D rogow  y m  D y rek  j i  K o le i  P a ń s tw o -  
w 3 ch w K r a k o w ie  (d rzw i Nr. 184).

O d n o śn e  ofc: tj% sp orz  dzone t y lk o  n a  p rze p isa n y m  form ularzu  
z a p ie c z ę to w a n e  i z a o p a t rz o n e  n a p is e m :  »O ferta  na  ( tu  p r z y to c z y ć  je-?  
dną z p o w y ż e j  pod a) do g) w 'y liczon ych  robó )« n a le ż y  w'no=ić do 
D y re k c j i  K o /e i  P a ń s tw o w 'y c h  w  K rakow de n a jr ó /n ie j  w  n a stęp u ją -  
c.ych t e r m in a c h :

dla b u d o w y  ad a) do d n ia  21. l ipca  1924 r. godz. 12-ta w  p o łu d n ie  
,, ,, ad \ ) do ,, 2 2 . l ip ca  ,, „ ,, ,,
„  „ ad c) do „  23. l ipca  „  „  „  „
>• »> d) do ,, 24. l : p c ł  „ ,,  „  ,,
„ „ ad e)  do „ 25. l ipca  .„ „ „
)> O ó o  ,, 26. l ip ca  ,, ,, ,, „
,, ,, ad g)  d o  ,, 28. lipca ,, ,, ,, ,,

O tw a r c ie  o d n o ś n y c h  ofer t  n a stą p i  w  w y ż  p o d ą p y c h  dniach  
o g o d z in :e 13-tej.

O ferta  o b o w ią z u je  o fe r e n ta  do d n ;a 20 .  s ie r p n ia  1924 r.
P o rę cz n e  ( w . d u m ) ,  k tó r e  w  p rzep isanej  ( w  d ru ku  o fe r to w y m )  

w y s o k o ś c i  n a le ż y  z /o ż y ć  w  K asie  D jrrckcji K o le i  P a ń s t w o w y c a  
ró w . io c  e ś n ie  z w n i e s i e n i . m  ę fe r ty ,  m a s  a n o w ić  k a u c  ę w  razie przy­
ję ć  a o ferty .

J eż e l i  o fe r e n t  n ie  p o d p isa ł  w s z y s t k i c h  w s k a z a n y c h  i do  prze  
gląd u  w^yłożonych za łączn  k ó w ,  a lbo  n ie  z ło ż y ł  po ę c z n e g o  w  czasie,  
przepisan  m ć o  w  o sz e n ia  o fert,  to  o f ; r  ę j e g o  u w a ż a ć  s ię  będzie  
j a k o  n ie is tn ie ją c ą ,  j a k  r ó w n ie ż  n ie  u w z g lęd n i  s  ę o fert,  w  k tó r y ch  
w a r u n k i  w  a k ik o l w i e k  sp o só b  zm  e n io n o

D y  e k c ja  K o le i  P a ń s t w o w y c h  zas trzega  s o b ie  r ó w n ie ż  p raw o  
d o w o ln e g o  w y b o r u  z pośród  p rze d ło żo n y ch  ofert.
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